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Dogo~ iejsze wamnki 
~MS p · 

W 1zyta E. Honeckera 
w Moskwie 

Na zaproszenie KC KPZR we 
wtorek przybyl do Moskwy z 
nieoficjalną wizytą przyjaźni I 
sekretarz KC SED, Erich Ho· 
necker. 

, 
Swięło narodowe Węgier 

ł kwietnia Węgry obc.hodzlly 27 rocznlcę wy·:wolen.ia kraju przez 
Armię Radziecką. Dzień ten obchod:i!()ny jest jako śwlęto narode>we 
Węgierskiej Republiki Ludowej. Na zdjęci.u: nowy most na Dunaju 
w Budapeszcie. 

F<>to: A. W AICH kredytowania budownictwa mieszkanioweRo Na lotnisku poWltall go se
kretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew, sekretarz KC 1----------------------------

t.080 TYS. MIESZK.A'.(ę w OBECNYM 5-LECIU, CZYLI NAWET Nmco WIĘCEJ NIŻ ZAKl.A· DA UCHWAi.A VI ZJAZDU PZPR - TO ZADANIE TRUDNE. JEGO REALNOSC STANOWIĄ .JEDNAK KONSEKWENTNIE DOKONYWANE ZMIANY ORGANIZACYJNE, TECHNICZNE I EKO· NOMICZNE, WPROWADZANE W NASzyM BUDOWNICTWIE Ml ESZKANIOWYM I PRZEMYSLE MATERIAl.OW BUDOWLANYCH, 

Ofensywa sil patriotycznych 
w Wietnamie płd. 

J 
ak na tym tle rysują się 
perspektywy kredytowula 
budownictwa, pomocy w 
tej dzledzlnie dla ludzi 
ocaekujących nowych mie
szkań? Prezes Narode>wego 

Banku Po.lskiego - Lf.IOnard 
Siemiątkowski rozmawia na te 
tematy z redaktorem ekonomi
cznym PAP - Tadeuszem Sa
pociń skim. ' 

KPZR Konstantin Katuszew i 
inne osobistości. 

E. Szyr 
przewodniczącym PRGM 

Prezes Rady Minlstrów po
wołał Ewgenlusza Szyra na sta· 
nowiSko przewodnicząceg-0 Pań
stwowej Rady GO'Spoda.rki Ma· 
teriaJowej. 

Indie nawiązały 
kontakty z Pakistanem 

~ 
Podsumowując we wtorek w Izbie Nl:tszej parlamentu in· 

dyjskiego debatę nad polityką zagraniczną i wewnętrzną 
rządu, premier pani lndlra Gandhi wyglos!la dluźsze prze
mówienie w którym stwierdziła, że Indie nawiązały bezpo· 
średnie kontakty z Pakistanem, aby zbadać sprawę norma• 
lizacji stosunków między obu krajami. 

11111111111111111111111111 I I lllll I li I Ili li I I I I I li I I I I I I I I llll I I I li li I I I I li li' Wi<>senna ofensywa sił wyzwoleńczych Wietnamu poludnlowego 
rozw.lja się. GlóWU1e operacje oddziałów Narodowego Fro ntu W yz. 
wolenia koncentrują sltl nadal w pómocnej częśCi kraju, w pobliżu 

llllire!Y zderni.litary:wwainej. 
Jednocześnie s!ły patrle>tycme 

prowadzą akcje zaczepne prze
ciw.ko ugrupowaniom reżimo
wym na płaskowyżu central
nY'm, w pobliżu grainicy z Kam
bodżą oraz w rejanle byłej s~ 
Ucy cesarskiej Hue. 

rujących tam ugrupowań pa
triotycznych k ieruje się na m ia

(Dalszy ciąg na str. 2) 

- Określone w projekcie bie
żącego pla·nu 5-letniego prop<>:· 
cj e poszczególnych form bu· 
downictwa mlesz.kaniowego 
wskazµJą, że dalszy jego roz
wój będzi e s i ę odbywać głów
nie przy u<iziałe środków wła
snych ludności i dlugoterml.no
wego kredytu bankowego. Bu· 
downlctwo spółdzielcze stanowić 
b<>wiem będzie pe>nad 52 proc„ 
zaś budo wnictwo indy'\Vldualne 
prawie 24 proc. caloścl planu 

GHIVAS :.,:.:n: MAKARIOSA 
Pan! Gandhi wyraziła nadzie

ję, że oba kraje zakończą okres 
konfliktów I konfrontacji i o
siągną trwały pokój. Podkre· 
ślila ona, że Indie nie chcą u
pokarzać Paldstanu i nie za
mierzają prowadzić =okowań w 
sposób arogancki. zawsze uwa
żallśmy oświadczyła pani 
Gandhi - że zwycięstwa poko
jowe mają większe znaczenie 
niż zwycięstwa na polu walki. 
Prj!mier Indti wyraziła też prze
konanie, że Indie, Pakistan 1 
Bengalia będą mogły działać 
wspólnie na rzecz pokoju i wła-

budowniobwa. miesz.ka.nlowego. 
w związku z tym prze-

Agencja France Presse pisze, 
że generał Grivas wystosował 
kolejną notę do prezydenta Ma
kariosa, w której wzywa go do 
zrzeczenia się funkcji szefa 
państwa bezpośrednio po świę
tach Wielkiejnocy, które w ko-

Włochy 

ściele cypryjskim przypadają 9 
kwietnia. 
Grivąs żąda też zorganizowa

nia w ciągu 2 miesięcy wybo
rów prezydenckich. 
żądania generała poparła nie

Wlelka część prasy cypryjskiej. 

federaci~ 
regionów 

snej pomyślności. . 

Po 5-dniowych walkach patrio
ci po.ludni.Owowietnamscy zajt:ll 
13 baz wojsk sajgońsklcll na pół
nocy kraju, w tym rówmleż 
twierdzę Dong Ha .i „Camp Ca
rol". Odcizlaly patriotyczne ła
flWo likwidują opór powolal!lych 
przez reżim sajgoński w mia
stach tzw. odtizialów .•am-0obro
ny, po.suwając się, jak pisze 
agencja AFP - szybko na pe>
ludnie. Dążą one do całkowitego 
opanowania wielkiego szlaku, 
zwanego „drogą mandatI'ynau. 
Nadal ciężkie walk! toczą się o 
miasto Quang Tri, jeden z głów. 
nych celów ofensywy. Pod og
ntem arlyleryjsk!m atakujących 
znajdują się WS'Zystk:le ba.zy sll 
reżi.mCJ1Wych porożoine na polud· 
nie od tego miasta. Glówna kwa
tera trzeciej dywizji piechoty re
timowej, znajdująca się w miej
scowości Al Tu, 3 km na zachód 
od Qua.:n.g Tri zostaita ew~uo
wana. 

widujemy, .te wypłaty kre
dytu ba·nkowego dla . spół· 
dzielni wyniosą w bieżącym 
5-loolu ok. so mld zr, z czego, 
po z koń.ru:enlu budo w•· , podle 
gać będzie umorzeniu do 20 
mld zl. W tym samym czasie 
budujący Indywidualnie pow111-
ni wykorzystać ok. 8 mld 11 
kredytu, przy czym zakłada się 
zwiększenie udziału środków 
kredytowych w kooztach jedne
go budynku. Wy·nika to za>rów· 
no z relatywnego obnltenia o
bowlązlrowego wkla.du śro~ów 
własnych, jak i ze znLesienia 
limitu kredyte>wego na bude>wę 
jednego domku ~o.rodzinne
go. 

Z dnlun 1 kwietnia Włochy stały się państwem stanowiącym 
pod wieloma względami federację dwudziestu regl<>nów, wyposa· 
żonych w bardzo szere>ką autonomię, · 

Pan! Gandhi nie powiedziała, 
gdzie nawiązano wspomniane 
kontakty ani na jakim szcze
blu. Powszechnie uważa się, że 
Jrnptakty te. nawiązane .zostały 
w Moskwie, gdzie obecnie prze
bywa minister spraw zagranl
cznyc'h Indii, swaran Singh. W 
ostatnią niedzielę do Moskwy 
udał sif1 też .sekretarz general
ny Indyjskiego MSZ T. N. Kaul. 

'Weszły bowlem w życ:let.-----------------------.;_..-~------~ 

Reżlm saj gońsk!l sk!e.rowar dro
gą morską oraz Lotmiczą w re
io.n mdasta Quang Tui 3 tys. 
żo.Jmierzy, kltórzy mają wziąć 
udzl.al w kontrataku przeciwko 
posuwającym się naprzód od
dziaJ:e>m WY?JWoleńczym. 
• Zaeięte waJk\ trwa1ą rów.n1eż 

ina płaskowyżu centraJnym, 
gdizie oddziały patrlotYCIZ!le od 
wielu dni wzmogl:y aktY'Wność 
bojową. Główne uderaenie ape-

USA uznały 
Bengalią 
Departament stanu USA po

lntormował we wtorek, że sta
ny Zjednoczone uznały oficjal
nie Bengalię. 

Do Dhaki udar się specjalny 
wysłannik, który wiezie list 
prezydenta Nixona do premie- I 
ra Mudzlbura Rahmana. 

N/z: tołnierze 5ajgotiscy opusz-1 
czają bazę Dong Ha opanowa
ną przez partyzantów południ.O· 
wowietnamskich. 

CAF-AP-telefoto I 

Pragnę ter! podkreślił!, te u
stailcme od niedawna. nowe ia
sady planowania i reaUzacji 
bw:low.niictwa mieszkaniowego 
stwarzają inwestorom wa.runki 
wykorzystania gospoda.rczeg.o 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

uchwllJ!one w U·b. roku usta•wY 
konstytucyjl!le, pe>wołujące nowe 
jedno'Stki władzy terenowej -
regla.ny, nawiązujące ttadyoyj· 
n!.e do sam-Oodzlelnych jeszcze 
przed stu laty państw i księstw 
]talli, które zachowały do dziś 
odrębne>ść kultur8Jlm1, obyczajo· 
wą 1 języ>kową. 

Melina Mercouri 

Regt<ldly, posl.&da.Jące wtasne 
parlaim~ty, dysp<>nudą niemal 
n1ec>gra.niczo.nymi upra•wnieniaml 
również usta.wo<ll!Jwczymi w ta· 
kich dziedzinach jak turystyka, 
będąca we Wloorech na.jwa.ż· 
niejszą gałęzią gospoda.rki, rol· 
nictwo, ryoołówstwo 1 gospo-
dairka wodna, budownictwo 
dróg, r. wyjątkiem aułc>strad 
oraz prz.emysl rodno-spożywcz.y. 

nie moie przyjechać do Grecji 

I 
Jak pOdaje Agencja Reuterlij władze greckie nie 

zezwoliły słynnej aktorce filmowej greckiego pochodzenia, 
Mellnle Mercouri I jej bratu Spyrosowi na przyjazd do 
Aten na uroczystości żałobne, związane z przewiezieniem 
zwłok ich ojca z Londynu do . GrecJL 

Kolejne konsultacje 
SALT 

Ojciec Mellny Mereowri zmarł 
w Lo.ndynte w 1967 roku 1 o• 
becnle wlad.ze greckie zgodzi
ły s1ę na prrewiezien!.e pro
chów tego zna.nego lewlce>wego 
polityka 1 prze.ciwnhka reżimu 
wojSkowego w Grecji, 

Melina M&-coud, aktorka, 
która zyskała światową sławę 

I 

rotami w IDmach 1,Nigdy w w amlbasa,dzłe ZSRR w 
niedzlielę" ! "Fedra", w!.elokrol· Hels!Jnkach odbyło się we nie niezwykle ~waltown!.e wy-
stępCJ1Wa.la p.rzeciwko juncie gre· Wt<>Mk rano IJ11! plenarne po-
cklch pullkownl.Jtów 1 'LOStala siedzenie delegacji Związku 
za to pc>zbawioaia obywatel~twa Rad'Lieckiego !. Stanów Zjed· gre.ckiego. 
Wiadomość o niewpuszeozeniu noczony>eh, biorącycih udział 

do Grecji Meliny Mercou.ri 1 w rc>zmowach w sprawie 0· 1 
jej brata podala i.eh matka, lfraruczenla. 2lbrojeń strategi-
mieszka.jąca stale w Atenach. . 
Rzecz.nik rządu ~eck\eiw P•· cznych (SALT). 
tWlerdzl.I tę infcmnację. 

Juqoslauila 

Za uprawianie szkodliwej działalności 
- wyk I uczenie z szeregów partii 
= ------e 

Za.grzebski Miejski Kom itet Związku K<>munlstów Jugo• 
sławi.i post,a.111>wU jednomy ślnle wykluczy~ z szeregów partil 
b, przewodniczącego konf erencji ZK Zagrzebia

1 
S. Bijelicz 

oraz dwóch członków prezydium tej konrerencji, n. 
Despota 1 B, Babicza, za uprawianie szkodliwej dzlalal• 
n ości. 

DecyizJQ tę PO<Wzięto na po
siedzeniu Komitetu Miejskiego, 
na. którym . ro'Lpatrywano pro· 
jekt spra.woo:danla „o naeje>na· 
listy.cznej, frakcyjnej l wrogiej 
dzia1ałnoŚ'Ci w Za~rzebLu". 

Zlllpowiedztano, iż sankcje r.a
ste>~ame zc>staną również wo· 
bee kilku innych fu.nkcjona,riu· 
SZY' ZwiąZ'kU Komunistów. De
cyzje pc>wezmą wlaśclwe orga
nizacje po.dstruwowe, bą.<I~ kom· 
pet.entne o.rga.ny Związku Ko· 
munistów. 

OftcjllJ!ne ośwtadczeinle Za· 
grz.ebskiego Komitetu Mlejsk!.e· 
go pOldikreśla , re komunlścl i 
klasa robotni.cza Za.grzeb\a, 
„zadllJ!i silny 1 decydujący ctos 
naejonallzmowi, am'blcjc>m two
rz.enta „ru.chów" 1 zJa.wtskom 
frakcyjnym we własnym śr'J· 
dow!sku" oraz uznali z.a po-

trzebne przyspteszen1e procesu 
wyjaś'hienia i przezwyel t:ża..'1 la 
wystE:>pujących jeszcze zja wis.ił: 
nacjona!Lstycznych w samy'.ll 
Związku Ke>munistów, Jak tet 
w innych środe>wJskach. 

Stwierdza się jedinak przy 
tym, że w · olbrzymiej wlększo· 
ści zakładów praey nacisk na
cjc>nallzmu był s!a.by l tylko 
w niektórych miał bardzieJ 
zorganizc>wall'le formy. 

„Łodzianie 
. . 197111 

Charles Chaplin w USA 
·~ 

Wczoraj w redakcji ty
godnika „Odgłosy" odbyło 
się spotkanie z uczestnika
mi tradycyjnego konkursu 
„Łodzianie roku", na któ
rym ogłoszono wyniki ple
bis~ytu czytelników tego pi
sma. Zaszczytne tytuły „L-0-
dzianin 1971 r." według ilo
ści uzyskanyc!t głosów o
trzymali: · doc. dr Anna Ryn
kowska, naukpwiec i badacz 
dziejów XD~-wiecznej Lodzi, 
autorka popularnej książki 
,„Ulica . Piotrkowska"; Kry. 
styna Kondrfatluk - dyrek
tor Muzeum Włókiennictwa 
w Łodzi, zasłużona dla roz
woju polskiej tkaniny arty
stycznej; Maria Ryl - współ
twórca Teatru Lalek „Arle
kin"; Teresa Wojt&S?;ek-Ku
biak znakomita solistka Te
atru Wielkiego w Łodzi. W 
czasie spotkania nagrodzo
nym wręczono pamiątkowe 
nagrody i kwiaty. Wszyst
kim wyróżnionym składa
my serdeczne gratulacje. 

Po 20 latach nieobecności przybył do Stanów Zjedn.oczonych slyn· 
ny aktor i reżyser filmowy Charles Chaplin. Artysta opuś<liJ USA 
w 1952 roku w wyniku polityc:.mej ~ag<>nk.i przeciwko nJemu rozpę
tanej przez osławionego „towcę czarownic", zajadłego antykomuni
st~ senatora McCa:rthy•ego. Słynny aktor ma odebrać w Nowym 
Jorku sper jo lny mrdal tego m iast a za osiągni ęcia w dziedzinie kul· 
wry. N/z: Charles Chaplin z żooią Ooną na lotnd~ku no~voJorskim. 

CAF·AP·teletotG 

K orespondencfa 

Wzedma z 

N 
a tego.rocznym f~stiwalu 
filmowym „ Vil'?lnale 12·•, 
organ!zo•wanym co roku 
w Wiedniu., pl'l'!zentoiwano 
film Andrzeja Wajdy 
„Krajobraz po bitwie". 

Prasa. przyjęla plerwszy od pa
ru lat występ ·po!Skiego filmu 
na festiwalu dość przychylnie. 
Ciepią nota·tkę zamieścUa „Wie
ner zeltwng", zaś „Volksstlm· 
me" o.bOlk recenzji z filmu da· 
la omówienie de>robku reżyse
ra w zakresie twórczości tli· 
mowej, teatralnej i telewizyj
nej . 

Spo.ro nM;omiast wątpliwości 
i zgoła niepo.rozumleń powsta
lo wśród festhwa.lowej publicz.• 
noocl, która m!m-0 iż skladala 
s ię głównie z ludzi interesują
cych się k bnem Z.llJWOdO'Wo, n ie 
w pełni orientowalę. slę w pod
tekstach i subtelno-śclach lllSto-
ryczny>eh. Dodaitkowym utrud· 
nien!.em w od.bl.wze byt takt, 

• 

li film wyświetlano z napisami 
w jęzY'ku„ . a<nglelsktm, a ze 
znajomośclą języków obcych w 
naddu•najskieJ stolicy nie jest 
najlepiej. 

Spotkanie 
ktorego 
nie było 

z tym wię!C!szym więc za.cle
kawlen~em 1 :t nadzieją na ln· 
teresują.cą dyskusję przybyta 
na spotkanie z reżyserem kll
kw:lzl€Slęci-0osabowa gr1Lpa wi
dzów, zaprosz01na prrez organ!· 
zatorów festiwalu do lokalu 
polskie:! czY"telni. Niestety, 
skończyło slę n& :tael.eka w leniu 

I na.dztet, p<>n1eważ na sp<>bka
nle nie przy'byl... reżY'Ser. znaj· 
dowal się on w pod.róży z Da
maszku, do Wiednla przyleciał 
z jednodniowym 0°pófai-eniem i 
w tych warunkach było nle· 
wątpliwym brakiem <>strc>żności 
ze strCJony organlz.atorów aran
.towanie spotka.nla jedY'!lie na 
podsta.wie zape.wn leń filmu pol
skiego w Warsz.a.wie, że An
d:"Zej wa.jda Uiązy na z.apla.110-
wa.ny dzień do Wiednia. Ty1ko 
re to nle zmniejsza · zawodu l 
rozczarow8'lla tych, którzy 
przyszli do naszej czytelni, a 
Więc niejako zaliczają niepo
wodz.enie na nasz ra.chunek. 

Nie Jest 11<>, niestety, pierwszy 
przypadek „ślubu bez pana 
młodego" - odw<>lywamia spot
kań w ostatnlej chwili, jak! 
przy<ia,rzyl się czyteLni pe>lsk\ej 
w Wiedniu. Bywalo, że osobi· 
stości ze szczebla wlcedy,rek\o· 
ra depart~mentu sta.wlaly go
spodarzy w niezwykle przy
kryeh S}"tu.acjach w wyntku 
swych ntemażnoścl. 'Warto j<!'tl.
nak pamiętać, ze za grani<!ą 
słow.riość i punktualność obo
wiązu1ą przede wszystklm . 

.JERZY W. SOLECKI (ts) 



Dziś i iulro 

Rozmowy 
Bahra z Kohlem 

Kolejne ro~O<Wy sekreta.rzy 
11ta0nu NRD Miehaela Kohla 1 
NRF Egona Bah-ra odbędą slę 
w środę i C2'wartek w Bonn, 
a ni~ ja.k po·przednio przewidy
wano w stolicy NRD, Berlinie. 
Zmianę tę rzeezniJt rządu boń· 
sklego umotywował p::-zyczyna
mi techmiczmymi. 
Następne rozmO<Wy odbędą się 

znowu w Berl!JnLe. W przyszlc
tłei - jak pooaje Ageneja DPA 
- obaj sekretarze stan u za
mierzają spotykać się co ty
dzień, na Zdlllanę w Bonn 1 w 
stolicy NRD - Berlinie, 

Trzecie spotk~nie 

ambasadorów 
ChRL i USA 
Agencja Franee Presse powo

lując się na am€lrykańskie źró
dła dyplomatyczne pisze, że w 
ostatnią niedzielę w ambasad2ie 
ehińsklej w l'&ryżu odbyło się 
trzecie spotkanie ambasadorów 
ChRL 1 USA. 

Nie uJiLwniono :fadnyclt 
szczegółów spotkania. Poprzed
nie spotkania odbyły się 13 i 
20 marea. 

W poniedziałek ambasador 
ChRL Huang Czen uda! się do 
Pekinu na urlop w związku z 
czym przewiduje się, że kolej
ne spotkanie może nastąpić 
dopiero za kilka tygodni. 

W dniu 3. 4. 1972 r., zmarła 
P_q długiej chorobie, w wieku 
7~ lat, nasza najukochańsza 
Matka, Babcia i Prababcia 

S, t P, 

ZOFIA 
KOŁODZIEJCZYK 
Odprowadzenie drogiej zmar

łej do kościoła patafialnego 
św. Jakuba w Piotrkowie 
Tryb, i na Nowy Cmentarz, 
nastąpi 5 kwietnia o godz. 16, 
z domu żałoby przy ul. Wol
borskiej 7, o czym powiada
miają pogrążeni w głębokim 
smutku • 

CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI, 
PRAWNUKI I POZOSTALA 

RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

P, p. dr dr Zacierkowej l 
Badowskiej ze Szpitala im,. 
M. Kopernlkib. w Plottkowh!j 
Tryb, oraz iii' Miszteli, ser
deczne podziękowania za tro
skliwą opiekę nad naszą 
Matką 

8. t P. 

ZOFIĄ 
KOŁODZIEJCZYK 

w czasie jej choroby składają 
COBKI 

W lotach 1974·'75 Arvenlyna Rozmowa z prezesem IBP 
-Wspólny 
radziecko-amerykański 

eksperyment kos111iczny? 
W ośrodku ko.smiczmym w Houston zakońcwno rozmowy 

rad.ziecko-amerykańskle w sprawie unifikacji oopowied.nicil 
urządzeń pilotowanych statków kosmicznych, które umożli
wiałyby ląozenie statków obu krajów na orbicte. 

R-0zme>wy, które rozpoczęły się przed tygO<lniem dotyczyły 
roi.wiązań technioznych zunifikowanego systemu łączenia stat
ków, ewentualnyeh wspólnych .prób i doJrumentae;i kOl!liecz
nej dla koordynaC'Jl prac. 
Jeśli obie strony dojdą do porozumienia, to niewykluczone, 

że w Ja.tach 1974-75 dojdzie do wspólnego eksperymentu 
kosmiczneg() ZSRR i Stanów Zjec1noezo.nych. 

Zmarło 1&'7 osób 

Ponowne zatrucie 
alkoholem metylowym w Delhi 
DELHI WSTRZĄSNIĘTE JEST WIADOMOSCIĄ O NOWYM MA· 

SOWYM ZATRUCIU ALK08'JLEM METYLOWYM. DO WTORKU 
W MIE~CIE ZMARLO 55 OSOB, A W SZPITALACH PRZEBY· 
WA 36. 

Koleiny dar 
na Centrum 
Zdrowia Dzfecka 

4 bm. ml.n. Janusz Wieezorek 
przy;ąl konsula PRL w wa
szyngtonie - Wladyslawa Niki
tiuka, który w tmiemiu sekreta
rza generalnego Zjednoczenia 
Polsko-Narodowego w USA 
- Józefa Głowackiego przekazał 
na rzeez Centrum Zdrowia Dziec
ka czek na 3.300 de>larów. 

Jest to ko.lej ny dar Polooll 
amerykańskiej na budowę szpi
tal!-POłllll1ika. Tym samym kon
to wpłat z zagranley na Cen
trum Zdroiwla Dziecka pe>więk

szylo się do 267 tys, dolarów. 
I 

Kronika wypadków 

Władze po<ijęly energiczne 
śledztwo, by ustalić jak doszło 
do spo-życia trując.ego alkoholu 
metylowe.go. 

Jest to kolejna ~ragedia w 
Delhi w ciągu krótkiego okre
su, bowiem przed dwoma mie
siącami w wyntku spożycia 
alkoholu metylo-wego zmarło 
u2 mieszkańców, a wielu !n
nyich straciło wzrok: W Del:it 
trwa kampania zmierzająca do 
o-granLczenia sprzedaży a!k()holu 
we WSZY'Stltich postaciach oraz 
wyciągnięcia ja.k najsw-ow52y~h 
ko.nsekwencjl wobec wi·nnych 
ostatniego zatrucia. Sprawa tn
flla ró}\'nLeż na forum parla
mentu. 

Wietnam 
(Dokończenie ze str. 1) 

sto Kontum. Pozycje reżimowe 
w rejonie tego miasta znajdują 
się pod ciąglyn;i ostrz.alem arty
leryjskim sil wyzwoleńczych. 

Innym ogniskiem waJ.k Jest 
obszar pOolożony między kambo
dżańskim miastem Krek a mia
stem Tay Ninh, 100 km na pół
nocny zachód o<i Sajgoou. Naj
bardziej wy&umięta na zachód 
Wietnamu Pld. baza wojsk reżi
mowych Pac Lon.g zostala w 
niedzielę zdobyta pr.zez oddziały 
WyZWe>leńcze. 

Stan wyjątkowy 
Mendozie w 

Rząd ArgentYU'IY og!ooil stan 
wyjąitlkowy w prow.Lncjt Mendo
za. DoozJo tam dQ gwa.ttownych 
starć między poUeJą i demon
stirantami protestującymi prze
c1wko poówyree -0płat za ener
gię elektryczną. W liczącym ok. 
mll~a mieszkańców mieście 
Mendo7.a - stolica praw1ncj1 -
zginęły, według nie potwierdzo.. 
nych danyich, 3 osoby. 

Akcja organów 
porzqdkowych 
w Czechosłowac i i 
Jak podaje CTK, w ostatn!ą 

niedzielę prac0<wnlcy cz.esklch 
organów bezpiecz.eństwa pr~e
prowadzlli na. terenie zachod
nich Czech a.keję skierowaną 
przec!Jwko przestępcom, recydy
wlste>m 1 wszystkim tym, któ· 
rzy proiwadzą pasofy1m.J.ezy tryb 
ŻY'Cia. 

ZatrzY'mano 107 recydywistów, 
którzy popełnili 444 przestęp
stwa kryminalne, skonfiskowa
no broń, amunLcję. pewną lic?.· 
bę granatów 1 mln. , 

(Dokończenie ze str. 1) 
SY'Stemu wylmnaiwstwa dla po· 
dejmowanla dod.a'łlko,wyeh za· 
dań. Dotyezy to nie ty·lko bq
do-wnictwa iJndY'wldu.alnego, star 
no,wiącego nieja.ko d<>menę te,j 
formy, lecz również budowni
ctwa uspoleczniooego, zarówno 
jedno.rodzinnego, jak 1 wlel•J· 
ro<izl.nrnego - państwowego i 
spóldzieLczego (typu wlasn?· 
ściowego). 

- To wszystko dotyczy kre• 
dytu długoterminowego. Czy i 
jakle skieruje się dodatkowe 
środki dla członków spółdzielni, 
czekających na nowe mieszka· 
nia'? 

- OcenLamy, że w latach 
Ul71-7.5 pracownicy prze<isię
biorstw uspolecznio.nych, dysp?
nujących za.klad0owymi funod~
szaml mieszkaniowym!; otrzy
mają ok. 9,5 mld zł w te>rmle 
po·życzek z przeznaczeniem na 
uzu,pelnienie wkładów mieszka· 
nlowych do spółdzielni. W ten 
sposób pracownik ubiegający 
się o tego r-0<izaju pomoc bę
dzie mógł otrzymać środki na 
2/3, 3/4, względnie nawet na 
całość wkładu, w zależności od 
sytu.aejl i WY'S()kości docho<lów 
na l członka rO<izLny. Praco w· 
n icy zakładów, które nle mają 
środków ZFM, . mogą u.biegać 
slę o a.nalogiczną pomoc te 
średnio-term.!Jnowego kredytu 
bank0<we.go, dla realizacji k;tó
rej przewidziano na obecną 
5-latkę 1,,5 mld· zl. 

Wpr0<wadzane zmiany w poll
tyee mieszkani<>wej stjNarzają 
szersze, nit dO<tyehc-zas, możli
wości zaspo-kojenia po-trzeb <.a· 
kładów pracy bądź w ramach 
bu<iownictwa własnego, bądź w 
fo.rrnle ich udziału w budow• 

Ospa w Jaaoslawii i Syrii 

• 23 wypadki śmiertelne 
+ 180 zachorowań 

i WEDf,UG DANYCH OPUBLIKOWANYCH PRZEZ 
, SZTAB DIS OCHRONY LUDNOSCI PRZED OSPĄ, DO 

i 3 BM. ZANOTOWANO W JUGOSf,AWil 149 PRZYPAD
i KÓW ZACHOROWAŃ NA OSPĘ, Z CZEGO 23 Sl\fiER· 

TELNE. 
W autonomkznym okręgu Kosowo, gdzie epidemia 

> wybuehłia, na ospę zachorowały dotąd 102 osoby, :r; któ
rych 15 zmarło. W BelgTadzie na 31 chorych, .zmarło 6. 

Poza okręg.iem Kosowo, w ciągu dwóch ostatnich dni 
nie zanotowano ani jednego nowego wypadku zachoro
wania na ospę. 

* * • Swiad.kowle wypadku zde
rzenia się samochodu osobowe
go, koloru niebieskiego z wóz
kiem ręcznym na skrzy"l:owa.aiu 
uJ, PrzY'byszewskiego - Kru
cza w dniu 4..IV. br. ok. godLi
ny 7 rano, proszeni są o zglo-. 
szenie się do WKRO MO w 
Lodzi (ul. W. Bytomskiej eo, 
pokój l, tel. 516-62), 

W da!Sllym ciągu wzmotoną 
aktywność bojQWą utrzymują ' 
patrioci polu<inl°'wowletnamscy 

5 nowych wypadków ospy zanotowano w Syrii na po
graniczu z Irakiem. Ogółem w Syrii zia.notowano 31 .za
chorowań na ospę. W związku z nowymi .zaehorowania
mi rejon, w którym je zanotowano zostanie 1ub)ęty 
kwarantanną przez dwa tygodnie, 

Ili O godz. 18.05 na ul. Sreb
rzyńskiei przy AJ. Unll kierow
ca Witol<i Wolak, prowadząc w 
stanie nietrzeźwym „Ny-;ę" 
należącą do Centrali Rybnej w 
Lodzi wpadł na chodnlk po
trącają<: 56-letnlą Aleksa·ndrę s. 
i 68"'1etnlą Janinę s. Oble ko
biety- doznały powa.żnych obra
żeń i przeby~aJl\,. w Szpitalu 
im. Plrogow""\. "\ 1--1 (cis) 

w rejO'llie bylei stolicy cesar
skiej Hue. • * • 

W Waszyngtonie zakończyła 
się w poniedziałek wieczorem 
narada prezydenta Nixona z 
przedstawicielami Pentagoaiu. z 
C>śwladmeń złożonych przez 
rzeczmlków Białego Domu wyni
ka, że administraeja Nixona za
mierza bronić swej P<>litykl 
„wietnamizacji" drogą eskalacji 
działań wojennych w Iald.ochi
nach . 

Prowokacja 
neofaszystów 
w Hamburgu 

W nocy z 3 na ł kwietnia' 
grupa neofaszystów wznieciła 
pożar na terenie biura Niemiec
kiej Partii Komunistycznej w 
jednej z dzielnic Hamburga -
Harburgu. 

Biuro prawie całkowicie splo-

1 

nęło. Terenowa organizacja ko
mitetu partii zaprotestowała sta· 
nowczo przeciwko tej prowoka
cji neofaszystów. 

ntctwle rad nlll"O<IO<Wych 1 spół• 
dzielezym (w o.parciu o za.kia• 
dowe fundusze mieszk.a.nlowe). 
Duże znaczenie dla przyspie
szenia popra.wy warUJ11ków mie
szkaniowych załóg ma podjo:ta. 
w pol0owie ub. roku UJChwala 
Rady Minisbrów w sprawie roz· 
woju zakładowego budownictw& 
mieszkaniO<Wego, realizowanego 
SY'Stemem gospodtT"Czym. Z do• 
tychcza,sowych obserwacji WY'" 
nika, że zakłady dysponujące 
środkami ZFM podejmują Jut 
w tej dziedzlmie szereg inlcja· 
tyw, a wśró<i nieh także orga• 
nizowaonie bud-0wnl.ctwa jedno
rodzmnego (np. SuJejowsk!e Za· 
kłady Przemysłu Wapiennicze
go, Fabryka Sarnoehodów Oso
bowych, k°'mbionat budown~cnva 
mlejsklego „Wa..sza.wa-Wschód", 
Bial<>stookie Przeds. Bu<iowl. 
Pirzem. Lekkiego i in.). 

za,kladom pracy nie p<>siada· 
jącym pt'Zejści<YWo środków 
ZFM - bank wychO<iz.1 ua 
przedw, przezna.czając śred,nlo· 
termlillowy kredyt (na pootet 
przy15zlej akumula.cji) na ;fi
nansowanie bu<10owy nowy~q, 
mieszkań, względnie na u~ie
lenle pracownikom pomoey na 
wklad do spóldzlelni. Anałogt
cznego kredytu udzielamy rów
nież na inne tonny poprawy 
warUJ11ków mieszkaniowych za
łóg przedslębi<:>rstw. 

- W porównaniu s ubleglą 
5-latką Istotnemu uproszczenJu 
ulegl sam model uspołecznione
go budownictwa mieszkaniowe· 
go. Czy zmiany te majduj4 
odbicie w trybie flnallsowanla 
tEJgo budownlctwa? 

- Natura·1nie. ·Narodowy Banie 
Polski wprowadzi! równole!lle 
szereg daleko idących modyfi• 
kacji w fLnansowa.niu i k-0ntr~
ll inwestycji mieslJkanioWY'Ch. 
Chcialbym zwrócić uwagę 
przede wszystkim na zmntej
szenie ilooci rodzajów kredy· 
tów barnko-wych. W dotychczas 
stosowanej praktyce opero.wa:io 
aż 33 tY'Pami kredytu, obecnie 
z{ś ograni.czono je ty•lko do ł. 
Ma to durżą wagę, jeśl1 t.wa· 
żymy, że dotąd iJllwestorzy c• 
bowi.Ą.za1ni byli składa~ na każ
dy .rodza.j kredytu odrębne 
wnioski ! zruWierać z bankiem 
odrębne umowy lcredytowe. 
Obeonie oaly ten system został 
maksyma.lnie o<if-ormalizowa.ny. 

z innyich uspraw.nień należy 
wymienić uproozczenie r()z\i· 
czeń przy rea.Lizaejl mieszkań 
s.półdzielczyeh dla zakładów 
pra.cy. W br. przewidujemy je· 
swze wprowadzenie da.Iszych 
zmlaon, a m. in. przejście z P?• 
bierania przez bank naletno~-::1 
kredytowych w okresach kwn
talny>ch - na okresy pót.rocz
ne, a naiwet rocme. 

Wszystko to sPoW-OduJe, te 
inwesto.ny będą mogli pośw!ę· 
cić większą uwagę reaJ.iZOoWa• 
nym obiektom na etapie ich 
programowania., planowallU& i 
wy>konywan1a. 

POGOD" 
DzlA zachmunenle d'llłe, okr~ 

samd opady deszczu. Po po!Ud· 
nłu możliwość więk.szyeh prze· 
jaśnień. Temperatura maksyma!· 
na ok. 12. st. c. Wiatry dość 
s!J.ne i poryw13te za.eh. 1 płd.-
...zach. • 

Jutro zachmUtt.El!lie o charak
terze zmiennym. Nadal silne 
wia,bry. Temperatun bez więk
szych zmian. 
Dziś słońce zajdzie o 18.21 & 

jutro wzejdzie o 5.07. 
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SP$łT w SZKOLE . 
Jak nas tnt0'1'llloUją, w najbliż~ 

szym czasie powołanych będ-zle 
w Uxlzi jeszcze 45 kolejnych 
Sr.kotnych Klubów Sportowych. 
Tendencją jest, by pr:zy każdej 
szkołe by! SKS. 

'Do<brze się &tanie, jeżeli SKS 
zael'lną troskliwiej nLż do
tychczas interesować się wszy
•tkle bez wyjątku nasze kluby 
sportowe. 

W śkttóćie 
A. Turniej floretu kobiet na 

szermierczych mistrzostwach 
świata juniorów zakończył się 
zwycięstwem zawodniczki ZSRR 
Fllatowej .• Srebrny medal wy
walczyła Polka G. Makowska. 

A. Hokeiści CSRS, przygoto
wujący się do mistrzostw świa· 
ta w Pradze, wyg~ali wysoko 
Z ekipą NRF 7 :O (2 :O, 4 :O, 1 :O). 

W rewanżowym meczu Cze
choslo-wacja od.niosła jeszcze 
wytsze zwycięstwo nad repre
zemtacją NRF, tym razem 12:1 
(4:1, 2:0, 6:0). 

A. Na par,yskim stadionie Co
lom bes piłkarze Benfiki Lizbo
na pokonali w towarzyskim 
meczu Bayern Monachium 2 :l 
(2 :1). 

A. Jerzy Janikowski został wi
cemistrzem świata juniorów w 
szpadzie. Zloty medal zdobył 
Guy Evequoz (Szwaj earla). 

4 Zawodowy bokser Amery
kanin Cassius Clay · pokonał na 
punkty w 15-rundowym poje
dynku wagi ciężkiej swego ro
daka Mac Fostera. Walka odby
ła się w Tokio. 

4 Hokeiści ZSRR ponownie 
pókonall Szwecję, tym razem 
9:4 (5:0, 1:3, 3:1). 

A. w pierwszym eliminacyj
nym spotkaniu pllkarskim ju
niorów turnieju UEFA repre
zentacja NRD pokonała Polskę 
2:0 (l :O). 

Olimpijska szansa J. Reszpondka Dziś w Lodzi 

Józef Resz- - Jeżeli wygram te mi- brzymia .szansa. Dołożę wszel- Start-Ostrava (CSRS), I 
pondek - bok- strzostwa - mówi J. Resz- kich starań, by jej nie stra- oraz o I 
ser Widzewa - pondek - to już chyba nie cić. Przecież z faworyzowa- fZ8 
jest członkiem będę miał do pokonania żad- nym Kokoszką bliski byłem 
kadry olimpij- nych poważniejszych prze- ·zwycięstwa. Miałem go trzy 
skiej. Jego głó- szkód, by zdobyć paszport o· razy na deskach. Nie wiem 
wnym celem limpijski. Dotychczas rozegra- do dziś, jakim sposobem wal
jest zakwalifi- łem 73 walki, w tym 12 prze- kę tę przegrałem. Vf Krako· 
kowanie się na grałem i jedną zremisowa· wie powinno dojść do spot
wyjazd do Mo- łem. Na zgrupowaniach spar- kania rewanżowego. 
nachium. Dro- ruję z Kokoszką, Krampą i - Jak ustaliłby pan draiy-
ga prowadzi Salinem. Oni są najgroźniej- nę olimpijską? 
jednak przez szymi moimi rywalami w - A więc: Roiek, Błazyń· 
indywidualne walce o zdobycie koszulki O• ski, Tomczyk, Szczepański, 

mistrzostwa bokserskie Pol- limpijskiej. Pierwłenicki, Stawski, Rud-
ski, które niebawem rozpocz- kowski, Słachurski, Gortat, 
ną się w Krakowie. Otwiera się przede mną ol- Denderys albo Trela. Pominą-

łem wagę kogucią, gdyż do-

Lódzkle dmżyny pilkarskle 
r0ozegrają dziisiaj trzy atrakcyj
ine s.po.tkamia tOWaJ'ZYSkie. 

Na szczególną uwagę zasługu
je mecz o chara!Qterze między-

; iilaro<iowym Start (L) TJ 
VZKG Ostrava (CSRS). Spo.tk.a
nie to re>zpo=lie slę o gO<iz, 
16 na stadi<>nie przy ul. Tere
sy 56. Zespól czecll,oslowaeki 
jest aktualnie liderem II 11g1 z 
trzypunktO<Wą przewagą nad na
stępną drl1Żyną w tabeli, wy
g.-al ostatruo 2 :o ze Spa·r-

ŁKS-Włókniarz (l) 
Widzew 

taktem Pilmo ł ł:O z TJ Gott< 
waldowo. 

D.ziś na boo.ku Wlólmia.rza 
przy ul. .Kilińskl.e110 188 odbę
dzie się druga seria s.potkań 
pllkars.kich o pµchar WKZZ. O 
godz. 15.30 rozpocmle się mecz 
Orzeł - Widzew, a o godz. n 
Włókniarz - LKS. W zespole 
LKS poo znakiem zapytania 
jest ud.zlał Sadk.a, który odczu
wa jeszcze s~tkl kontuzji od-
niesionej tydzień temu. (m) 

Koszykarze CSRS wygrali 
lurniej w Koszycach~~ 

piero w Krakowie okaże się, 
kto jest w tej kategorii naj
lepszy w kraju. 

- Jakle są plany na naJ· 
bliższą przyszłość? O 

- Zaraz po mistrzostwach 
Polski czterech zowodników 
Polski walczyć będzie w mię
dzynarodowym turnieju w 
Amsterdamie:" PZB wysyła: 

284 drużyny walczą w turnieju piłk- siatkowej 
puchary .,DL„ i Zl. ZMS 

We wtorek, w przedostatnim czu, który przesądził o pierw
dniu międzynarodowego turnie- szym miejscu, reprezentacja 
ju koszykówki mężczyzn w Ko- CSRS „A" wygrała zdecydowa
szycach, reprezentacja Polski nie z Polakami 107:92 (51:51). 
doznała drugiej porażki. W me- Czechosłowacy przedtem poko-

Polscy alpiniści 
w Andach 
Sześciu polskich alpinistów 1 

dwóch chllijczyków zctobyło 
szczyt Ojos Del Salado (6800 m) 
w Andach. znajduje się on w 
odległości 1400 km od stolicy 
C•lile - Santiago. Jak podaje 
AFP, polska wyprawa zdobyła 
Ojos Del Salado drogą, która 
jeszcze nigdy nte była pokona
na. 

nali Bułgarów 92 :74, drugą re
prezentację swego kraju 83 :79 i 
Węgrów 66 :59. Oczekuje Ich jesz-
cze spotkanie ze słabym zespo
łem Japonii, ale już zapewnili 
sobie pierwszą pozycję. Druży-

na polska, po zwycięstwach nad 
Węgrami (80 :64) i Japończykami 
(77:57), doznała dwóch kolej· 
nych porażek z Bułgarami i 
Czechosłowakami. W środę pod
opieczni trenera Zagórskiego 
zmierzą się jeszcze z CSRS „B" 
w meczu decydującym o III 
miejscu w tel imprezie. 

Szczepańskiego, Błaiyńskiego, 
Rudkowskiego i mnie. ~o po
wrpcie z Amsterdamu czeką 
na!l poważny międzynarodowy 
turniej w Szczednie i dalsze 
intensywne przygotowania do 
Olimpiady. (ja. nie.) 

Zamkinlętc> już listę zgłoszeń 
do VII turnieju siatkówki dru
ŻY\Il s.zkół średiillch, ocgani.zo
wanego przez redakicję „Dzien
nika LódZlkl.ego" i ZL ZMS, 
przy wspól.u<Lzl.ale Kurato.rlum 
OS m. Lod'l.l, SZS i LOZPS. 
ogółem udział swój zgtosUy 284 
zespo.Jy (124 d'Liewcząt i 160 
chlopc&w). 

A oto jak PNedsitawla się 
ro.zlooowarue zaW10d&w w ro.zbi· 

Ktosi~w,hieranal WF 
LKKFill' WISpóLnie z WKKFiT 

postanowi! uła.twlć mloozle:żY 
kończącej szkoły śre<i.nle dosta
nie się do AWF 1 w tym celu 
e>rgantzu;e kurs dla kandy<ia
tów na tę uozellnlę. 

7 bm. o godz. 16 w sali LKS 
pr.zf ul, Pio.llrk<>tW5kieJ 76 ou-

będzie się spe>tkam.\e przedsta
wicieli LKKFlT z przysuymi 
uczestnikami kul'\Sll. ZajęciR w 
poszczeg6Lnych dyseyplinach 
spo-rtowyoh prowadzić będą: B. 
Kruszyna-Kotulski, J. Szuba, 
M. Radomski i E. ZarzyckJ.. 

ol.u na dizieliniee oraz liczba ze
społów przewid:zlanyeh d-0 u
działu w Unalach. 

Grupa I: d'Lielnice Batuty, 
Górna i Widzew zgłosUy 30 
drużyn dzieweząt 1 28 zespołów 
chłopców. Po dwie drużyny a. 
wainsu;ą do finalów. 

Grupa ll: dzielnica Polesie -
20 drużyn dziewcząt I 55 chłop· 
ców. Awansują d/Wa zespoły 
dizlewez11,t i sześć chłopców. 

Grupa Ul: dzielllllca Sródmle
ścle - 25 drużyn dziewcząt I 36 
chlopc6w, Awansują po 2 ze-
11poly, 

Grupa IV: X LO - zg!ooilo 49 
drutYTl'I dzlewczą,t i 31 chboop
ców. Awansują po 2 drużyny. 

Ellmililacje dzielnicowe (do 
dwóch wygr3111ych setów) rC>Ze· 
grane zos.taną w dniach 1'7-29 
bm. Fiinaly (do wzech wygra• 
nych setów) 15-20 maja br. 
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Plastyka 
l 

w ramach 
i be.z ram 

J
esl'lCze przed rokiem nie byliśmy pewni, nie 
wiedzieliśmy czy na liście pilnych potrzeb Ln
westycyjnych naszego miasta z.najdzie się 
miejsce dla Galerii i Mazeum Sz,tuki. Od lat, 
trudno powiedzieć ilu, sprawa ta powracała 
jako stały punkt porządku dziennego narad 
i zebnań prowadzonych na rozmaitych szczeb-

1.ach ·i na ogół odkładano ją ad acta. 
Dziś przynajmniej kwestia: budować czy nie, została 

rozstrzygnięta. Zadecydowano, że tak. Znamy miejsce 
gdzie stanie Galeria (okolice parku Sienkiewicza) 
i proponowaną lokalizację Muzeum Sztuki (park na 
Zdrowiu). Ale powiedzmy szczerze, trzeba będzie jesz
cze poczekać i to kilka lat. Wymarzony szklany dom 
będzie gotowy w końcu lat siedemdziesiątych. Wydaje 
nam się, że czas oczekiwań willlien być spożytkowany 
i io od zara•z, n.a przygotowanie przyszłego odbiorcy 
slltuk.i. 

O CHĘTNĄ PUBLICZNOSC 

Pod· en·igmatycznym pojęciem: przygotowanie pr2'.y
szłego odbiorcy, rozumiemy po prostu działanie zm1e
rza.jące do zapewmen1a imprezom organizowanym w 
Galerii publiczności chętnej, żywej, reagującej. A pa
trząc od tej strony na sprawy plastyki, widok nie jest 
różowy. Tea·try czasem chwalimy, czasem ganimy. 
Mamy swoich ulubieńców wśród aktorów. Słowem -
wokół teatru istnieje zainteresowanie. A to z prostej 
przyczyny, że ludzie działający na tym polu mają nie
przerwany kontakt z odbiorcami swej sztuki. 

Oz.y to samo można powiedzie<! o sztukach plastycz
nych? Mamy Wyższą Szkołę Sztuk Plastycznych, która . 
co roku wypuszcza określoną ilość absolwentów, zasi
lającą szeregl członków Związku Plastyków. Przyby
wa iich rokrocznie ponad 40. I ci ludzie podobnie jak 
wszyscy i.Imi twórcy potrzebują miejsca, w którym 
systematycznie konfrontowa,,libJtt swoje dokonania z opi
nią społeczną. To jest przecież cel główny wszelkiej 
sztuki. A tych miejsc jakiś czas nie było wcale. 1'e, 
które istnieją dziś: Ga.leria w Parku Sienkiewicza i Sa
lon przy ul. Piotrkowskiej, uznać można za daleko 
niewystarezające. Tylko ciasnocie tych pomieszczeń za
wdzięczamy smutne fakty, że kulturalne życie Łodzi 
zubażane było i jest nadal, że omijają nas najciekaw
sze wystawy zagraniczne, że nie ma gdzie dokonywać 
przeg'lądu tego, co dz,ieje się w sztukach plastycznych 
w na,szym kr,aju, ba, że nawet łódzkich twórców wię
cej nia: dwóch na raz, pokazać nie sposób. I jak tu 
mówić o sztuce żywej! 
Panowała przez jakiś czas opinia, że środowisko 1 

plastyczne owszem, powinno istnieć w mieś
cie maj~ym a.mbicje kulturalne, ale że zapotrzeb:i
wania na jego działalność n ie ma. Trudno jest przychy· 
lić się do takiej opinii. Prawdą jest natomiast, że w 
dziedzinie upowszechniania sztuk plastycznych czynio
no dotąd niewiele, że nie prowadzono systematycznej 
działalności zmierzającej do przybliżenia ludziom spraw 
plastyki. I to, że dziś na wernisażach pojawia się nie
mal J.'Yłącznie grono plastyków, trochę osób zaprzy-

ZANIM STANIE 
SZKLANY DOM 

jaźnionycli I nieliczni hobbiści, jest po prostu nie
uniknionym następstwem owego braku roboty propa
gan4owej jaka winna towarzyszyć wszelkiej sztuce. 

Spójrzmy prawdzie w oczy: zdarza się, że dzień 
otwarcia jest dniem największej frekwencji, że na 
wernisażu zaczyna się i kończy niejedna wystawa. 
A przedeż dla każdego artysty moment konfrontacji 
swego dorobku ze społeczeństwem jest bez przesady 
wielką chwilą w jego życiu, chwilą, na którą czekał -
bywa - całe lata. 

Wydaje nam się, że w swoim czasie nastąpiło pewne 
pomieszanie pojęć, którego skutki dają o sobie znać 
do dziś. Stworrono środow.isko plastycz,ne, ale odirolo
wane od społeczeństwa. Przywrócić równowagę nie bę
dzie łatwo i nie stanie się to z dnia na dzień. Naj
większe potencjalne możliwości widzimy podobnie 
jak artyści plastycy, w młodzieży, w przyzwyczajaniu 
jej do obcowania ze sztuką od najmłodszych lat. Po
wołując się na opinię wybitnego socjologa prof. Szcze
pańskiego, przyipomnijmy, że sztwka jest jednym z 
najważniejszych elemen~ów wychowania. Trudno uczyć 
jej wyłącznie słowem. 

SZANSA NA DZIS 

Ołiecny dyrektor BWA - Bernard Kepler, wyznaje 
po.gląd, notabene sprawdzony w praktyce, że szansą 
„na dziś" w systemie upowszechnienia sztuk plastycz
nych jest organfa:owanie niewielkich galerii, lokowa
nych w różnych rejonach miasta, w dużych skupisk0:ch 
ludzkich, głównie w nowych osiedlach, tak by ich 
mieszkańcy mieli galerię niejako pod ręką, mogli od
wiedzać ją nie burząc rozkładu swych obowiązkowych 
zajęć. 

u 

T y lko w ostatnim roku utworzono z inicjatywy Bi1:1-
ra Wystaw trzy takie galerie: Widzewską Galerię 
Sztuk[ „Zarzewie" przy DK Spółdzielni Mieszkaniowej 
„BaweŁna", „Galerię L" przy DK „Lokator" na Osie
dlu Włady Bytomskiej i Galer i ę „Ks ięży Młyn" w 
MzDK mieszczącym się przy ul. Przędz,alnianej . BWA 
troszczy s i ę o to, by wystawiano w nich pra ce intere
sujących twórców, by te małe galerie traktowano z 
równymi honora mi, jak uznane miejsca wystaw, by 
ocLbywały si ę zgodnie z tradycją uroczyste wern isaże, 
by po prostu wciągnąć przybywającą na otwarcie p1,1-
bliczność w atmosferę jaka zwykła towarzyszyć wyda
rzeniom . artystycznym. I to chwyta. Ludz,ie przycho
dzą. Wystarczy ty lko wyjść im naprzeciw. 
Także na Bałutach istnieje od roku grupa artystów, 

związanych miejscem zamies1,kania z tą właśnie 
dzielnicą, któ~zy co jakiś czas wystawiają swoje prace 
na Starym Rynku. W niedalekiej· przyszłości będą 
mieli swój salon w jedny m z budynków otaczających 
rynek, wokół którego DRN zamierza stworzyć cen
trum kulturalne. 

Tak więc rozwija się powoli, ale systematycznie za
interesowanie wokół spraw plastyki. Niedługo przy
będzie jeszcze jeden loka l dla potrzeb wystawienni
czych, Biuro Wystaw otrzymało secesyjną willę przy 
ul. Wólczańskiej 35. Po r emon cie, obok innych pomie
szczeń, znajdzie się tam mi ejsce dla 4 sporych sal wy
stawowych o łącznej powierzchni pc>nad 200 m kw., 

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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prohłetn lżejszej pracy2l 

- czy W OGÓLE JEST · SIĘ CZYM ZAJMO
WAC? - ZAPYTANO MNIE PO OPUBLIKOWA
NIU PIERWSZEGO ARTYKULU. PRZECIEZ JAK 
KTOS JEST MNIEJ WYDAJNY, TRACI SILY; TO 
MUSI DUZO MNIEJ ZARABIAC I - JUZ„. 

Ponieważ powyższy pogląd nie jest bynajmniej 
odosobniony, trzeba powiedzieć jasno o co chodzi. 
Otóż „ciężki problem lżejszej pracy" jest jednym z 
aspektów r a c j o n a I n e j p o li t y k i zatrudniania 
robotników. RACJONALNEJ - BO UWZGLĘDNIA
JĄCEJ W SPOSÓB PRZEMYSLANY TEN OCZYWI
STY - Z POZORU, FAKT, Iż ŻADNA ZALOGA 

• 

NIE MOŻE SIĘ SKLADAC WYLĄCZNIE Z MLO
DYCH, SILNYCH I W PELNI WYDAJNYCH PRA· 
COWNIKÓW. A JESLI TAK, TO TRZEBA OKRES
LIC PERSPEKTYWĘ ZAWODOWĄ I ŻYCIOWĄ NIE 
TYLKO DLA TEGO IDEALNEGO „100-PROC. RO
BOTNIKA", ALE RÓWNIEŻ DLA TEGO, KTÓRY ZE 
WZGLĘDU NA WIEK LUB CHOROBĘ MA OGRA
NICZONĄ SPRAWNOSC PRODUKCYJNĄ. Jeden 
z takich, drugi - z innych powodów, jeden · na pe
wien okres czasu, drugi na stałe. Perspektywa ta 
musi więc być z r ó ż n I c o w a n a, a polityka za
trudnienia dla tych osób bardzo e I a s t Y cz n a. 

O lLE - MNIEJ! 

Wiadomo, ie na starość czy 
chorobę nie ma rady i dając 
ze siebie dużo mniej, mu
simy mniej otrzymać. Rzecz 
polega na tym, o i 1 e mniej 
i czy o d p o w i e d n i e, zgo
dne z ich możliwościami, wy
korzystanie osób o niepełnej 
sprawności produkcyjnej, nie 
z m ~ i e j s z y ł o b y tego 
„mniej" do granic s p o ł e c z
n i e uzasadnionych. Rzecz po
lega i na tym, czy słuszne 
jest, że ani staż pracy, ani 
wkład pracy robotnik.a, 
n ie ma obecnie wpływu na 
stopień zmniejszenia jego za· 
robków w momencie pr~jścia 
do innej bądź tzw. lżejszej 
pracy, 

PRO BY 
cięższej chorobie nie mogą 
sprostać normalnemu tempu 
pracy, bądź starsi, przed ren
tą. Zarabiają mniej niż po
przednio, ale więcej, niż gdy
by przyszło im pracować na 
stanowisku lżejszej pracy w 
macierzystym wydziale. Część 
ich zarobku pokrywa ZUS, 
Jak się wydaje tego typu od
dział - na razie przynajmniej 
jeden - bardzo by się przydał 
w łódzkim przemyśle lekkim. 

Problem - w fabrykach, 
hutach i stoczniach, narasta. 
Rośnie intensyfikacja i tempo 
pracy, wydłuża się przeciętny 
wiek załóg. Istnieją więc gru
py robotników czek aj ą
c y c h na wolne miejsce lżej
szej lub i n n ej, odpowied
niej do ich wieku i stanu 
zdrowia, pracy. Grupy robot
ników u k r y w a j ą c y c h 
skierowania do takich prac, 
właśnie w obawie degradacji 
finansowej i zawodowej. Gru
py robotników - fachowców 
wykonujących prace pomocni
cze, nie wymagające żadnych 
kwalifikacji. I wreszcie po
ważna grupa tych, którzy 
u d a j ą, że pracują, a kie
rownictwo udaje, że w to 
wierzy. Są to ci, dla których 
- nie mając stanowisk fak
tycznie potrzebnych, sztucznie 
stworzono jakieś miejsca „ni
by-pracy". Widok teg~ „obi-
jającego" się d em o r a 11-
z u je innych. We wszyst-
kich tych grupach są osoby, 
które można by lepiej wyko
rzyst.ąć. 

Syt_µa.cja po.wyżsia. upa.waż
nia do twierdzenia, Iż 'D'asz 
przemysł nie dopracował się 
jeszcze polityki racionalnego 
zatrudniania robotnik.ów, u
względniającej bardzo prze
cież złożone i zróżnicowane 
zjawiska kadrowe. Istnieją 
jednak interesujące, godne 
przemyślenia i upowszechnie
nia próby wyjścia na dziś i 
na jutro. 

• „ • 
wy1~e1a ... Trzeba by także rozważyć 

możliwość turnusowania ro
przemysłowa służba zdrowia. botników - tzn. przesuwania OD CZEGO ZACZĄC? 

By działać i zmieniać, wpro
wadzać racjonolną politykę 
kadrową, należy przede wszy
stkim poznać st a n istnieją
cy. Smiem twierdzić, iż nikt 
w tej chwili w kraju nie ma 
dostatecznie dokładl}ego r o
z e z n a n i a na ten temat. W 
pierwszym rzędzie należałoby 
więc oszacować problem 
ekonomicznie, i 1 o ś c i o
w o. Policzyć - w skali rocz
nej ilość robotników o ogra
niczonej z różnych przy
czyn sprawności, ilość stano
wisk, na których mogliby e
wentualnie pracować i - na 
tej podstawie opracować pro
gnozę ich zatrudniania - w 
skali międzyresortowej. Ani 
poszczególne zakłady, ani 
branże, ani nawet resorty 11ie 
są obecnie w stanie na wła
sną rękę sprawy rozwiązać. 
Podstawą t e j szacunkowej 

analizy musiałaby być tzw. 
p a s z p o r t y z a c j a stano
wisk pracy dla całego prze
mysłu i spółdzielczości. Dwa 
lata temu w Hucie im. Leni
na zespół specjalistów przeba
dał i określił stanowiska o 
znacznej szkodliwości i uciąi:
liwości. Każde z nich otrzy
mało „paszport" w postaci o
kreślenia k t o, z jakim zdro
wi.em, w j a k i m wieku l 
jak długo może na danym 
stanowisku pracować. Pasz
portyzacja, albo jak kto woli 
weryfikacja wszystkich stano
wisk pracy w przemyśle pod 
tym właśnie kątem umożliwi
łaby wydzielenie grupy, tzw. 
stanowisk pracy chro
n i o n e j w k a ż d y m za
kładzie. Stanowisk przydat
nych dla ludzi o ograniczonej 
sprawności. Prawo ich ·obsa
dzania miałaby wyłącz n ie 

Tak więc dokładne oszaco- co pewien czas z wydziałów 
wanie problemu, paszportyza- szkodliwych do innych, posia
cja stanowisk i wydzielenie dających lepsze warunki pra
stanowisk pracy chronionej cy. Sprawą bardzo pilną wy
można uznać za p u n k t daje ~ także stworzenie 
w y j ś c i a w d o r a ź n y m szans p r z e k w a 1 i f i k O• 
rozwiązywaniu ciężkiego pro- w a n i a. Wśród włókniarzy 
blemu lżejszej pracy. Dalsze np. są osoby w wieku 40-45 
punkty doraźnego działania, lat, którym stan zdrowia nie 
działania „od zaraz" to: two- pozwala na wykonywanie po
rzenie oddziałów rehabilitacji przed!lłego zawodu - tkacza, 
i możliwości p r z e k w a 1 i- czy prządki. Ci robotnicy · 
f i k o w y w a n i a, wprowa- chętnie podjęliby trud prze
dzenie zasady dwuzawodow9ś- kwalifikowania, byle tylko 
ci i okresowego turnus o- móc więcej zarobić. Jak dotąd 
w a n i a robotników z wy- żadnych istotnych prób w tym 
działów szczególnie szkodli- kierunku nie widać. 
wych. Istnieją też nie zrealizowąne 

We wrocławskim PaFaWagu na razie propozycje wykorzy
na przykład od ok. czterech stania w s z e l k i c h możli· 
lat istnieje tzw. oddział reha- wości stworzenia w zakładach 
bilitacji, dysponujący kilku- stanowisk prac lżejszych, sto
dziesięcioma miejscami pracy. sunkowo dobrze płatnych, nie 
Zajmują je robotnicy, którzy fikcyjnych i w pełni użytecz
okresowo - po operacji czy nych społecznie. 

ROZWIĄZANIA PRZYSZŁOSCIOWE ......; 
to przede wszystkim modyfikacja obecnie obowiązują• 
cych przepisów rentowych. Propozycje zgłaszane np. 
przez huty dotyczą - obniżenia granicy wieku emery
talnego m. in. poprzez rozszerzenie grupy osób zalicza• 
nych do tzw. I kategorii zatrudnienia, stosowania do
datków wyrównawczych (uzależnionych od stażu na da
nym stanowisku), o ile wynagrodzenie na nowym sta
nowisku innej lub lżejszej pracy spadnie poniżej 80 
proc. poprzedniego zarobku. Jak wiemy, rozwiązania 
bardziej radykalne, naruszające w sposób istotny kiesę 
państwową trzeba odłożyć do czas gdy znajdą się od
powiednie środki. 

Nie' można jednak w każdym wypadku zasłaniać się 
b r a k i e m środków. W wielu wypadkach dałoby się 
wiele zrobić b e z dodatkowego wysiłku finansowego, 
ale pod warunkiem poważnego w y s i ł k u organizacyj. 
nego. A o to jest czasami t r u d n i e j niż o pieniądze. 
Wydaje się jednak, że na nie rozwiązany a narattający 
problem robotników starszych i schorowanych, a więc 
mniej wydajnycl! w pracy, nie wolno przymykać oczu. 
Sprawę t r z e b a i można rozwiązywać s t o p n i o w o. 
Prowadzona przez ·. nowe kierownictwo akty w n a po
lityka społeczna stwarza ku temu szanse. 

ffiENA DRYLL 
&.~~~~ ~ 

Prawo i życie 

Koledzy z Bułgarii, odwie
dzający nasz kraj i Łódź 
nie mogą wyjść ze zdumienia 
na widok psów, które na każ
dym kroku widać w mieście. 

- Po co wam tyle psów? -
pytają. 

- Kochamy psy - odpo
wiadam - to nasi przyjacie· 
le. 

- Czy to nie przesada? 
Ileż was ci przyjaciele kosz
tują, ~ ile brudu macie z ich 
powodu ..• 

Nic nie odpowiedziałam, bo 
właśnie w polu naszego wi
dzenia znalazł się oczywisty 
argument dla racji kolegów 
z Bułgarii i zrobiło mi się 
nijako. 

S 
ama mam psa i cenię 
sobie jego przyjażń, 
wierność, nawet 
współczucie bo 
psie serce jest czułe i 
nie zawier~ni odro-
biny fałsz O zale-

tach psów nie ma zamiaru 
opowiadać. Znane są jak 
świat i ich związek z czło
wiekiem też. A jednak jest 
w tym związku dysonans for
malnego - rzekłabym - u
rzędowego charakteru. Nasza 
miłość do psów podobna jest 
w niektórych wypadkach do 
miłości matczynej, bezkryty
cznej, przejawiającej się w 
akceptowaniu wszystkich 
przejawów swobód „obywa
telskich" dzieci. Słowem po
zwalamy psom na takie swo
body, które w konsekwencji 
obracają się przeciwko nam. 
Albo inaczej: pozwalamy so
bie na takie lekceważenie 
psa, że staje się to wręcz 
szkodliwe dla otoczenia. 
Przykłady są mnogie, za

grożenie ze strony psów wzi:a
sta i to nie tylko w postaci 
wścieklizny, prze.d którą u-

mierny się zabezpieczać dro
gą obowiązkowych szczepień 
psów. Nasze zdrowie zagro
żone jest pośrednio przez psi 
nieporządek. 

W moim osiedlu (w innvch 
także) widać jak na dłoni 
pieski świat rządzący się 
swymi prawami przy pełnej 
akceptacji właścicieli. Wy
chodzi z pieskiem np. starszy 
pan. Prowadzi przyjaciela na 
smyczy. Prawidłowo. Ale do
kąd on go prowadzi? Pod o
kna bloku, na trawnik, po
między świeżo posadzone 
krzewy: I spacerują obaj bez
trosko przy czym piesek za
trzymuje się ~ z powodu o
kreślonej potrzeby przy 

skotłowane i zanieczyszczone 
przez psy. Na palcach jednej 
ręki można policzyć rzeczy
wistych przyjaciół psów, któ
rzy swoich pupilów prowa
dzają poz.a osiedle, na nieu
żytki i tam pozwalają im ha
sać do woli, ćwicząc ich spra
wność i ucząc posłuszeństwa. 

P
rawo nie zabrania nam 
posiadania psów. Ale 
pra wo w trosce o u
rządzenia użytku pu
blicznego i bezpieczeń
stwa obywateli nakła
fa odpowiednie rygo

ry ograniczające psią swobo
dę. W podstawowvch aktach 
.prawnych - takich jak re
gulaminy porządku domowe-

K 
odeks wykroczeń nie 
przewiduje kary dla 
właścicieli psów, któ
rzy pozostawiają . je 
zamkni~te na balko· 
nach lub w mieszka
niach, a osamotnione 

Pieski świat 

zwierzęta donośnym i długo
trwałym wyciem i ujadaniem 
protestują przeciwko ograni
czeniu ich swobody zakłóoa
jąc spokój domowy i osiedlo
wy. Kodeks nie przewiduje 
także kary dla właścicieli za 
nieusuwanie zanieczyszczeń 
po psach na klatkach scho
dowych, korytarzach, kwiet
nikach, piaskownicach ani od
płatności za zieleń zniszczo
ną przez psie podlewanie. 
Jest jednak prawie pewne, że 
w ramach swvch kompetencji 
- Rada Narodowa m. Łodzi 
wyda wkrótce zarządzenie 
porządkowe w sprawie bez

.pieczeństwa i porządku pu
blicznego z rozdziałem o 
psach. Będzie w nim wyraź~ 
na zapowiedź sankc.ii karnych 
za wyżej wymienione „roz
luźnienie psiej dyscypliny" z 
winy właścicieli czworonoż
n:vch przv;aciót. W --~0'~1<c:! e 
tego zarządzenia jest nawet 
punkt o karaniu za porzuca
nie psa, a m taki akt nale
ży chyba uznać puszczanie 
psa samopas na nieokreśloną 
ilość godzin i skłanianie go 
tym do włóczęgostwa, co na
pewno nie sprzyja zacieśnia
niu przyjacielskich więzów z 
właścic i elem, a sprzyja po
mnażaniu ilości bezpańskich 
psów. 

krzewach. Inni właściciele 
wypuszczają psy zamykając 
za nimi drzwi klatki schodo
wej. Jeden, drugi, trzeci 
cll'Woronóg zaczynają obłędną 
gonitwę po trawnikach, chod
nikach, piaskownicach. Co na 
drodze - to nieprzyjaciel, co 
krzew - to psia ubikacja. 
Piaskownice dla dzieci też. 
Do tych „pańskich" psów do
biegają bezpańskie, które 
znajdują tu żer, albowiem 
mieszkańcy wyższych pięte r 
nie zawsze schodzą ze śmiP
ciami do śmietników lecz wy
rzucają je przez okna. Spa
dają więc na trawniki koś
ci po gotowaniu zimnych nóg, 
puszki z nie dojedzonymi kon
serwami, nawet śledzie w 
słoi.kach (o papierowych ,bru
dach już nie mówię). 

Na małych przestr?eniR 0 h 
między blokami dzieci mają 
swoje smętne kąciki zabaw 

go, znajdują się odpowiednie 
paragrafy dotyczące psów. 
Np.: psy należy wyprowa
dpć na smyczy poza obręb 
domu ze względu na możli
wość zanieczyszczenia podwó
rek oraz bezpieczeństwo dzie
ci i osób dorosłych. (Regula
min porządku domowego 
Łódzkiej Spółdzielni Mieszka
niowej, § 21). 

Kodeks Wykroczeń - nowy 
akt prawny w artykule 144 
(rozdział o wykroczeniach 
przeciwko urządzeniom użyt
ku publicznego) zawiera na
stępu.iącą treść w § 1: „Kto 
na terenach przeznaczonych 
do użytku publicznego nis7czy 
lub uszkadza roślinność albo 
depcze trawnik lub zieleniec, 
lub też dopuszczi! iło niszcze
nia ich przez ~ w i e r z ę t a 
znajdujące się pod 
j e g o n a d z o r e m - pod
lega karze grzywny do 2000 
złotych albo karze nagany". 

, Przedstawiając powyższe 
pod uwagę miłośnikom psów 
wszelkiej rasy, maści i po
stury - chciałabym zapobiet' 
przykrościom, jakie mogą być 
ich udz!ałem z tytułu nie
znajomości lub lekceważenia 
postanowień prawnych wkra
czających także - ku nasze
mu pożytkowi - w pieski 
świat. 

ZOFIA TARNOWSKA 
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Deleąacl na . li 
R-ozwaianla przed sezonem 

Konlerencf e ZMS ,,M in·e rai ki" BUDOWA 
Wielisław Korbel .nie będzie? 

Wlększuść obywateli wie doskonal&, że na letnie upały 

nie ma nic lepszego, jak np, szklaneczka „Buskowianki". 
A tymcmsem zapowiada się w tej dziedzinie zdecydowa
na pGSucha; W Woj. Hurtowni Wód Minera_inych PP 
„'Uzdrowiska Busko" dowiedzieliśmy się, że n.a re>k bieźą· 
cy i przyszły dostawy nie · zwiększą się ani o jedną bu
telkę. Wszystkiemu Winien jMt brak lub raczej ograni· 
czona baza produkcyjna, Po jej rozbudowie, owszem, ale 
to jednak pieśń bliżej ol.e o!rreślonej przyszłości. 

Z 
za~żeń wynl'ka iż przy
n armnie:I w więk.·szych 
zak ta>dach pracy przy 
ra,d.ach zmklad.010ych 

1Zwiq,2''tów za,wodowycl!s- istn ieja 
Komisja d/s M/.odzieżowych. Or
ga,n teon p~siada §rodk! na pro
wadzen ie wśród mtod<zieźy pra· 
cy k 1oltu·r<>11w-oswiarowej i wie
le innv·ch atrybutów. Prawdą 
na.t011n!OJ&t fest, że nigd-Z'le !Ub 
prmwie 11i.gd?ie komisje do 
spraw mwatieży, jeśli nawet ist
ni·eją, nie prll>C"..tją. Ba, nawet 
;sprawozticmia Sltl>oje skmcl.ajq 
na~zęfoiei na podistrowte danych 
uzyskamych w 1/nny·ch oi·ganiza
cjGJCh. 

T-0.k rozpoczęła S<ię na-sza roz
mowa z WiieLi<Sla.wem KorbLem 
aelega,tem z Łódzkich Zakl.adów 
Radiowych na konferen-cję spra
wozda.wcz,o-<Wyborczą ZŁ. ZMS. 

- Jestem tokCl>l'zem .z z<IIW<Xiu 
- kon-twnu,ou.'0.-l nasz rozmówca. 
Od k.iLku Lwt jestem przes!JJ11;ięty 
na eta.t prz~wo<.tniczq.cego Za-
1'Ządu Zaik!aoowego ZMS. Fwi.k
cja k.tórą pelmię obecnie jest 
b<Dl'dzo trucllna, i pra~ mówiąc 
z<11mic,rzami z niej się w.yeo<fać. 
Jed>nq z przes,Z!kód ja.l>ie naipoty
kami jes~ to, oż sta.r&i wwa,rzy. 
sze, l>ierrow.nilctwo zal>loo<li. nie 
ZlllWSIZe d-O•C·lllni<11ją 1!0Lę młodzie· 
ży. Bez mała W<Szy.s/Jkie organi
Z!a'Cf·e wchodzą w itkla.d />olek.ty~ 
wu kiei-u.jącego z-0/>l<u!em. Jakóś 
rol> się z-c!Mza, że zwykle za<PO
mina, si~ o udziaLe w tym ko
tek.ty.wie przeds>tawicieLa m«>
dz ieź!J. Ocz.y;wiścJe nie ma za
rząaz.enw. Wl/'loo<nCllWCZego, żeby 
on w tym lrolelvtiy<W<ie ~iadal, 
aLe przecLeż m!odzk!·ż stiam.owi 
ni.eba,ga.t.elm.ą silę w każdym 

priied>Bięb!ol'S·tWie. SqdJZę, ;,,, dTO• 
gq prorwadZq.cq do innego spoj
r~enia na mWdzie:t poipf.nien 
stać B>ię wz·roS<t a,11;torytet.u kola. 
MlodZ'iei' powunna l'<l!Prezentiowa..
na być przez 1ro!o ZMS. l ono 
l>olekct-ywn !e po.wibnno pcdejmo
wać decyzje n ie tJjl.Jko w spra
wa.eh blahyc-h d>rw]01"%ędnycn, 
a:le równieź wyswwać swe $Uge
stie w sprcwxu:h przeszeregowań 
i a.wa,nsów. (kl.) 

Foto: L. OLEJNICZAK 

Tajemnica 
Zupełnie niecodzienną przygÓ

dę miał jeden z moich znajo
mycli, którego nawet przez mo
ment nie mógłbym posądzić o 
naduzywanie a.lkoholu. Mężczy
zna ów wracając po pracy do 
domu ~ostał zagadnięty przez 
sąsiadkę, która. oświadczyła mu 
wręcz: 

- Mama czy tei teściowa 
pańska zostawiła dla państwa 
mięso. Może pan zabierze? 

Pod°'bnie j-a.k w u.b. roik.u, 
hurtownia dysponuje w br. 
blisko W mln butelek „m1n~
ralki''. Z tego na.jwięoej „Bu
skowi-ain.kl" i „Staropo,lanki'', 
a tylko 100 tys. bu·telek „Per!y 
Bałt~'kU". Nie ma się jednak 
z czeg-o cieszyć. z tej spors
wej prz.ecież liczby bute.lek tyl
ko poiO<Wę otrzyma nasze mig
sto, zaś resztę - województwo. 
P~zeglądając listy rozdzi.a16w 
opa.rtych na zamówienia.eh, od 
razu rzuca.ją się w oczy pewne 
zastana.wcające c1yspro·porcj e. 

Dziś 
/ 

frot. dr St. Lorentz 
w Klubie „Pax" 

„Zamek Królewski w War
szawie jego przeszło~ i 
przyszłe losy" - to tytuł od
czytu, który wyglosi dzi5 o 
godz. 18 w Klubie Stowarzy
szenia „Pax" prof. dr Stani
sław Lorentz dyrektor 
Muzeum Narodowego w War
szawie ~ wlcepn!Jwodniczl!,l)y 
Obywatelskiego Komitetu Od
budowy Zamku Królewskie
go, 

,,Pieśni Billtish 
z Mari!l\ Chwe>Uibóg, która wy
ró:im.tona zestala na.gro<lą specjal
ną jury za najb11>rd>tiel interesu
jące aktol"Stwo na Ogó!lll.opol
skim Przeglądzie ZaWlOdC1Wych 
Teatrów 'Małych 'Fo;rm w Szeze
l!"inte w315tawfone z.osita:ną 8 bm. 
o go~z. 21 w !Clubie Dzńemnlw.1-
r.za, ud. Piotrko1.l(>ska 96 I p. Pro
gramy - wejśel.ówki d& uzyska
nia w godzirrlach 12-H u kie
row.nllka klubu. Wstęp tylko po 
t.Lk,ońO'Zem'Lu 18 lat. 

W ŁDK 

Spotkanie 
z kpt. Zvdlerem 

Lódzkl Dom Kwltury serdee::
nie za.prasza mltośnlków że-
glarstwa na spotkanie z kpt. 
Zydlerem, które od.będzie się 
dziś -o godz. 11.3-0 w sali •os 
LDK (µł. TraugUJtta 18). Spo.tka
nie to jest kolejną imprezą de-
ka.dy żegla.rstwa lódzkiego. 
Wstęp wolny. (cis) 

paczki z ... 
Znajomy zdziwll · się niepo

miernie, gdy:& matka ma klucz1 
a teściowa u nich „nie bywa". 
Po chwilowym namyśle posta
nowi! jednak paczkę zabrać. 
Mięsa było dużo - pll)kha cie
lęcina. Tajemniczy był tylko 
doręczyciel, bo matka zaprze
czyła: żadnego mięsa nie zosta
wiała. u sąsiadów. 

No cót, mieć w domu cielę
cinę l nie skoszt.ować jej? Zbyt 

d stycznia br. w Warszawie czynny Jest telefoniczny 

O punkt informacji k~lęgarsklej pod na.zwą „Nowości 
książkowe''. Działa C>n na zasadzie podobnej jak po
pularna zegarynka. Wykręcając numer 319-19 wysłu
chujemy informacji o na.jclekawszych, zda.niem Sto

. łecznego Przedsiębiorstwa. "Domu Książki", nowoś
ciach i wznowieniach, jakie trafłty w ciągu ostatnich 7-10 
dni na półki księgarń „DK". 

W kiikmninutowych odcinkach prezentowimych jest około 
30 książek. Oprócz podstawowych danych jak t;i'tul, autor, 
cena, podawana jest· także krótka charakterystyka meryto
ryczna ksiąźki. 

A mqie hv lrrk w Lodzi? 

Nowości książkowe 
Inicjatywa wydaje się ' godna uwagi i nie tylko dla nas 

klientów, ale także dla LóllZkiego Przedsiębiorstwa. ,,Domu 
Książki". Przy obecnej dużej liczbie księgarft i Ich zna.cz
.nym oddaleniu od siebie, biorąc pod uwagę dalszy prze
strzenny rozwój miasta i co się z tym wiąże - sieci księ
garń, pÓmysł telefonicznego inforlllatora. o ksiątkach wyda• 
je się nie tylko godny realizacji ale i konieczny. W pri:y
sz!oścl można by nawet pokusić się o ZOT!'anlzowanie punk
tu ioformacyjnego (na wzór informacjl t; lekach), w któ
rym można by telefonicznie dowiedziee ,;ię gdzie lnteresu
jąta nas książka jest do nabycia. 

(Z.€b.) 
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ZamówLenia łódzkiego detalu 
ni e są wysokie, za.kładów pra · 
cy także. Zna.czna część przy . 
działu idzie do placówek ga
stronomicznych. Za to w W'> · 
jewództwle PZGS bi.o.rą ponad 
z mln butelek i to jest slus?..
ne. Turysta ma praw-o w dro
dze do zjedzenia posilku o~az 
orzeźwienia się wodą mlnei"al
ną. Jednak lwia •!zęść przy
dzlalu W{))jewód2lkLego '\)rze~ns.
czona jest dla zaokl.adów prze
myislc>wych . Jeden ty·lko t-o!na
szowski „Whst-om" za·b~era: po
nad 1,5 m1n bu'1>elek. Ku·tnow
ski „Kr.aj" - 0\.5 mln, uWar· 
ta'" - 280 tys., „Bonllta" - ~oo 
tys. Tymcw.sem w lódzlrlch :ia
kla<lach za.mówtenta się.gają z 
reguly zaledwie kUkw:iziesiędu 
tys. butelek. Oczywiśe!e w Lo
dz.i za.po·trzeboWaJl!ie na na·poje 
chłodzące wy;r.ówny-wane 1e;t 
prrez sa tu ra.tor-y z wodą w
dO'Wą. Czy-Jjby w wo.iewódz.twie 
ni.e można. -!n®talować saturato
rów w zadtladach pra,cy? Dzię
ki temu J>OOuntęeiu naty.::h-· 
miast kilka milionów bu1elek 
wody mineralnej można by 
da.ć ha•nd!ow1· dla potneb sza.
rych obywateli. 

Zdajemy soble spNiwę z te· 
go, oo w niektórych wypad
kacl1 ta.kle zamówienia są wy
godn1e\}sze d'la hurtowni. Wią-' 
że Się to z problemem ·ma·ga
zyno·warua za.pasów wody mi
ne!"alnej. Chyba jedna,k nie jest 
to powód naiwaciln1eiiszy? 

Na szczęście łódzki handel 
zapowiooa na. ten seron pew
ną poprawę w za.0<patrzeniu w 
napoje c~odzące. Dostawy pi
wa wzro&ią w br. o 8 proc. 

do 220 tys. hektolitrów, 
Prz.emysl tere."\owy doota.rczy o 
JO proc. wi.ęceij wody ga.zowa
ne~. tj. Hi lń'ln !. Ba.rdzo 1n
ważne1TJJU zwiększeniu ulegn~a 
liczba sa,turato.rów u,Jic~nych, 
Zrupoiwiedzia,no nam, że będzi e 
ich w tym ró.ku cZY'fl•nych ~30 , 
a ponadto w dni świąteczne 
będą one lokowane w tni-ejs• 
ca.eh zbiorowego wy.poczynKu, 
na terenie Lodzi. Także wtęcej 
ma bY'Ć w tym roiku lodów. W 
chw11i obecnej z.gromadzono 
za.p!l<S wyn1oszący 200 t. 

Mimo wszystko je<lnak, mi
mo cal.ego O'Ptymdz.mu, tru.dno 
nt& oprzeć się wraiżeniu„ że je
śli clrodz.i -o wo<lę mtnera.Jmą, 
Lódź w dailszym c!Ągu trakto
wa.na jest wręcz. na „waria·C
ki.ch pa.p'erach". za.pov."1.adane 
de<stawy są ta.k minl.rnałne w 
pcn·ównantu z i.nnyml .rejonami 
)l:ra,j·U, a w C'lągu !dl.ku n·al
bliźszy>ch lait a;bsoł u tnie n le 
za,powia<la się ich zwiększeni.a . 
OstMeeznle, czym łodzianin jest 
gorszy ~d mieszkańca np. Po· 
znania! I kiedy wreszcie pro
blem bube~ki wody mineralnej 
dla lJo.dz.i prrestante być pro
blemem nie de> pok-0.t1a.nia.? 

(er) 

cielęciną 
wielka pokusa. Kawa.lek po ka.
wałku cielak trafił do garnka. 
A właściciela. nie było. 

Dopiero po a tygodniach zna
jomy spotkał przy. swoim blo
ku błąkającą się starszą kobie
tę, która zagadnęla go :wprost: 

- czy pan przypadkiem nie 
jadł ostatnio cielęciny? Bo zo
stawiłam „ku1kę" nie w tym 
domu, z którego miałam zamó
wienie. Te domy są tak do sie
bie podobne, że trudno gdzie
koJWiek trafić. Pierwszym razem 
nie trafiłam do tych ludzi, któ
rzy mięso za.mówili, a teraz 
nie mogę trafić do tych, któ
rzy je zjedli! 

czas najwyższy, Jak z powyż
szego wynika, oznaczyć wyraź• 
niej domy w nowych osiedlach. 
Pomyłki ta.kle aczkolwiek może 
mniej „we~ołe", tr~flają się 

• codziennie• Pq-myll"') starszej 
pa.ni dedykujemy zatem nie 
tylko projektantom i butpwla
nym, ale także administracjom 
domów. (kl) 

W Filharmonii 

Jeln Spi1kov11 
Mloda mzY'Pam:ka czech<J.ll·ło

wadlla, .1eda Spitk-0va wystąp! 
gościnnie w Filhai"!Ilonii Lódz
kLe·j ·7 1 8 bm. o godz. 19.SO 
(piątek, saibota). 

w jej wyJco•na.niu us!y>SZymy 
K°'ncert skr.zyipcowy D-dur r.. 
v. Beet!lo·vena„ Oprócz tego 
Orkiestra Symd'on>iczna Fllha·r
mooil Łódzkiej pod dyrek·cją 
Zdzllsława. szostaika. wykona 
w częlici _ pierwszej wtwór 
wspó~czesnego ko.mpózyto.ra W'. 
Kilara. - Riff 62. o·raiz w części 
drugiej vn Symtonię J:.. v. 
Beethovena. 

SDH 
DOBIEGA 

• 

·KONG.A 
~ 

Wokół budynku przy zbiegu Ulic Piotrkowskiej i Mickie
wicza. trwa intensywna krzątanina. Muruje się właśnie oz-

1 dobny plotek. Nie wiemy wprawdzie ezy poił tego rodzaju 
„budowę" trzeba. aż 1,5 m fundamentu, no ale skoro tak 
„stoi" w projekcie, trudno dyskutować. 

~ 
Brygady l.ódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych 

układają chodniki i wykończają zjazd dla samochodów wio
dący wprost do magazynów. Ulatwi to życie zarówno ma
gazynierom ja~ i konwojentom. 

Wewnątrz budynku ukończono t ów kawiarni zrobiono do niej 
już roboty na trzech górnych dwa wejścia wiodące poprzez 
piętrach. Najwyżej, na trzecim, sale sprzedaży. Oprócz tego bę-
mieścić się będzie cl,Jszerna ka- dzie można dostać się do ka-
wiarnia, chyba największa w wiarni windą, która nie będzie 
Lodzi, wokół otoczona prze- zatrzymywala ' się na niższych 
stronnymi tarasami, na których ' piętrach. Dla konsumpcji prze
ustaWione zostaną stoliczki. znaczone zc>staną prawdopodob
Proponujemy wykorzystać część nie dwie sale. Personel kawiar
tarasów na solarium. Kilka lub ni otrzyma bardzo eleganckie 
kilkanaście leżaków mogłoby i miejmy nadzieję funkcjonal
latem niejednemu uronić papo- nie urządzone zaplecze. Od 1 
ludnie. mada wlaścicie·le kawiarni przy• 

Dla wygody przyszłych klien- stąpią do jej urządzania, 

Drugie piętro, pierwsze oraz 
parter przeznaczone zostaną na 
sale handlowe. Na pi~trach ro· 
boty budowlane zostaly już U• 
kończone. Gcfzieniegdzie tylko 
pracują elektrycy i czyni się o
statnie poprawki. Najbardziej 
gorączkowa praca wre na par
terze. Tu jest jeszcze wiele do 
zrobienia. Na budowie pracuje 
80 osób. Ma]ster Mieczysław 
Pecyna zlożyl nam uroczyste 
przyrzeczenie, że do końca 
kwietnia wszystkie prace będą 
zakończone. Do tego też czasu 
uporządkowany ma być teren 
p r zed domem handlowym. Po
wstaną tu specjalne drogi do
jazdowe oraz parkingi. 

Mijalibyśmy się z p1·awdą; 
gdybyśmy poWiedzieli, że wszy
stko nam się na budowie po
doba. Nie podoba nam się np.; 
że do wykopów przy funda
mentach wsypuje się cale wy
wrotki piasku - tak poszuki
wanego artykułu na innych bu
dowach. Ponoć dyktuje to po
śpiech - piasek bowiem szyb
ciej się uleży od zwyltlej czar
nej ziemi. Szkoda, że nie za
stosowano Wibratorów do zagę• 
szczania gruntu. 
Drugą rzec;;ą, na którą zwró· 

ciliśmy uwagę, to olbrzymie 
szyby o powierzchni e m kw.; 
zainstalowane w klatkach scho· 
dowych. Budowniczowfo mieli 
duże kłopoty z dostarczeniem 
ich na trzecie piętro. szyba 
taka bowiem waźy 300-400 kg. 
Szyby nie mieszczą się w klat• 
kach schodowyeh. - Trzeba je 
bylo wciągać na piętro dżwi· 
giem. Gorzej będzie gdy pod· 
czas eksploatacji budynków 
któraś z ,,szybek" pęknie. 

(kl) 

Foto: A. Waell 
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eo"? GDZIE 9 • 
WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
s&ra~ Pożarna 08, 666·łl, 

'99-90, 
Pogotowie Ratnnkowe 
Pogotowie MO 

TBATR11' 

°' 595·55 
257·17 
09 
17 

TEATR WIELKI 
„.A.1<1a'' 

POWSZECHNY 

Cods. 19 

godz. U.15 
~,Perla,._ 

NOWY - godz. 19.1& ;:,Prome
teu.sz1~ 

MAZ.A SALA - go:d7', 20 ;,.Of1a
.ry ohowie,zku" 

JARACZA - g-O<lz. 15.3-0 1>Dwu
, dZiesta noc", god~ 18 1.Ham

let" 
MAI.A SCENA - nieczynna 
TEATR 'f.15 - god~ 19.l& „Trę• 

dowata" ~ 
OPERETKA - godz. 11 1;Ka• 

per królewsltl" (od la.t 18) 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - 1lieceyllf17 

MUZ BA 

SZTUKI (Ul. Wlęckowsldego 18) 

u~i>R~il RUCBV REWOLU• 
CYJNEQO (Ul. Gdallska 13) 
godz. 9-18 

BISTORII WLOKU!:NNICTWA 
(Pi-otrkowska 282) g«!z. 10-1'1 

ARCHEOLOGICZNE t ETNO• 
GRAFICZNE (Pl.. Wolllol!ld lł) 
godz. l:L-11 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien
kiewicza) godz. 10-17 

ŁODZIUE ZOO 

czynne- w godz. 9-18 (kasa 
czynna· do godz. 17) 

PALMIABNIA - CZYM& eod.7.. 
10-17 

KIN A 

BAŁTYB •;Złota wdówka" 
od lat 18 (fraBC.) Jod Z. 10, 
12, 14. 16, 18, 2-0 

LUTNIA - ~,Zwarlowatny week
end" od lat, 11 - (frllllle.) go:iz. 
15.3-0, 1'7.30, (1UO - pro-Jekeja 
DKF) 

POLONIA - niecz:vnne 
WISI.A - „SlMeezni.kl" od lat 

14 twł.) godz. 10.' 11.ts. lł.30, 
17, 19.30 

WLOKNIARZ - „Bryla.nfy Da
ni Zuzy" od lat 18 (poi.) I· 
10, u, lł,. 16, 18, :w 

WOLNOSC - •• ztota wdówka" 
od lat te (franc.) godz. 10, 
12. u . 16, 1s, :w 

ZACHĘTA - „Przygody misia 
Yogi·' od lat T (USA) godz. 
10, 12. 14. 16, 18, „Honor u
muraja" od lat 18 (jap.) 11. 
20 

1 MAJA - ;,Hatart" o<i !a.t Il 
(USA) godz. 14, „Do<les.ka
d.en" <ld IM 18 (jaip.) g-0d;z;. 
17, llJ..4.5 

STUDIO - Tylk<) dla k:ln stu
dyjnych - „Podwójne ea.mo
bójstwo" od lat 18 (jap.) g. 
17.15, 19.30 

TATRY Pożegna,n1e z fil-
mem : „iK'o:pci\lJs,zek w po,trz,a
sku'" od lat 16 (ira.nc.) godz. 
IO, 12.15, lA.30, 17, 19.:Hl 

CZAJKA - „Rogopag·• od lat 
16 (Wl.) godz. 17, 19 

DKM - „Dwoje na huśtawce" 
(USA) od lat 16 go-O.z. 16.~0, 
19 

KOLEJARZ - nieezynn& 
ł..DK - ;,Przywilej" od l&t 18 

(a.ng.) go.dz. 14.45, 17.15, 19.45 
ADRIA „Testament gang-

stera" od lat 14 (tra.nc.) g. 
10. 12.15. 14.30, 17, 19.30 

GUYNIA - n1ecz:vnne 
HALKA „za1bij~ie czarną 
owcę" od IM 16 (.poi.) go·clz. 
16, 18, 211 

MŁODA GWA,RDIA - „Uciec 
Ja:k najbliżej" od lat 18 (p()J.) 
{lodz. 10, 12. a. td, 1s. 20 

MUZA - ,,Po•skr-0miet1Le zł.o~· 
nicy"' od la<t 1-6 (USA) god't. 
1~ 117.30. 20 

OKA ;,Gi.uJ.ietta. 1 duehy" 
(wł.) od LaJt i8 godz. 10, 13, 
16, 19 

POLESIE - "Mill<>n lat przed 
nas:ią erą" od lał 1ł (ang.) 
godz. 17, tli 

POPULARNE - „ .czarny wiatr" 
od la.t 14 (meks.) g«tz. 16.30, 
i.Dlaczego kłamały" od lat 19 
(fr.) gódz. 19 . 

PRZEDWIOSNIE - „:t.ala" Od 
!at 16 (wt.) godz: n . U 15 
15.30, Hl ,.,Ms.la. Alka.d·emda l!'H
n1owa.1' 

PO-KOJ - ;:,Wy~l!l!te dl;a Ro
btn Ho.oda" od la.t 1:1 (ang.) 
goocz. 1·5.ao, 17.30, „Sloct.ka 
Ch·a.ritY" od lat 16 (USA) g, 
Hl..3-0 • 

PI01'"IEB - ;,Giuseppe w War
szawie" od lat ' (po!.) godz 
10, 12.15, 14.30, „życie, miłość, 
śmierć" od lat 18 (fr.) godz. 
11. 19 ~o 

ILEKOBD - „Perl.a w k~onie" 

KIEDV? 
od lat 14 (po.l,) godcz. 10, 11!.101 
15, L'ł .3-0, 20 

RO!'\iA - „Przygody żółtej wa
lizeczki" od lat 7 (.r.ad'z.) a. 
10, t.2, 14, „Beaitrice ce.n~i" 
OO la.t 18 (Wl.) godz. 16, 16, 20 

SOJUSZ - „zerwa.n.ie'' od lat 
18 (fra.nie.) godz. 17, · 19,;ro 

STOKI - ;,Agent nr 1" od lał 
14 (poi.) gOOz. 16, 18, 20 

STYLOWY - „Oa.msld ganrc 
Od lat 18 (ang.) godz. 15.30) 
17.45, :IO 

SWIT - ;,Aw.a.ntu~.a o Basię'< 
od la<t 7 (.pot,) g-0dz. 10, a.n, 
l<ł.45, „Ma.rz.erua milosne" od 
lat 14 (węg.) godz. ~.45, U 

DYZURY APTEBI 

Tu'W'ima Ul, Lilffi,11:nowsldego t, 
PrZY'bY'l!"leW!lk·ioego 86, Ga.garina 
6, Braityslawska za, Obr. Sta• 
J.Lngra.ctu 15. 

DYZuay· SZPITALI 

I Klinika Pol.·Głn. AM - al. 
Curle·Sklodowskie.I lS - dilel• 
nica Górna. 

O Klinika Pol.•Gln. AM - al. 
Sterlinga 13 - i dZileln1cy Sr64· 
mieście poradnie „K:" ul . No• 
wotk! 60 I Kopelńsk!ego 32. 

Kllnlka WAM - Ili. Fornal• 
sklej n dz.lelnlca Pol!~le 
oraz z dZ!elnicy Srćdmle§cie 
pora.dnie ;,K" ul. Piotrkowska 
11r. I Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolf - al. 
Laglewnlcka Sł/36 dilelnlca 
Saluty. . 

SzpUal Im. B. .lordana - al. 
Przyrodnicza 1/9 dz.lelnica 
Widzew. 

Chlrurgla ogólna S?1'1tal 
lim. Barliickte.go (Kopcl.ńs.Jtiego 
22) 

Cht.rurgia urazowa - Szpital 
!.nl. J·o·1M1cheN1 (Milio!llcwa 1:4) 

.baryngologia Szpital un. 
Ba·rlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okullstyka Szpital 1m. 
.Jonschera (Mllion„wa 14) 

Ch:iJrurgQ.a i J.a.ryngo'10,g1a d1J!e
Clę<',a - Szpttal im. Koirozaika 
CArm>M. Ozerw>c!<llej 15) . 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllckleilo (Kop.. 
clńsklego 22). 

Toksykologia - Itntytut Me
dycyny Pra-cy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LE&ARSKA 

Nocna iiomoc lekarska 1taejł 
Po~otowl:i Ratunkowego pny 
ul. SJenkiewlcia ..in, tel. '6ł•6S 



POLECAMY D PRANIA 
NOWOCZESNY PŁYN 

„KOKOSAL'1 

„FF''-
„PUCH'' 

PLYN „KOKOSAL" - stosujemy do 
prania i·ęcznego delikatnych tkanin 
z włókien sztucznych i syntetycznych, 
dobrze rozpuszcza sie nawet w zim
nej i twardej wodzie. „KOKOSAL" 
ożywia barwy l nie powoduje kurcze
nia się tkanin. Dzięki nowoczesnemu 
opakowaniu - ułatwiającemu dozo
wanie, płyn ten jest bardzo ekono
miczny w użyciu. "KOKOSAL" to 
płyn nieodzowny do codziennych prze
pierek. Producen( - POLLENA-URO· 
DA. Cena 11 złotych. . 
Pl.YN "FF" - doskonały środek do 
prania ręcznego kolorowych tkanin 
z włókien welnianych, we~nopodob
nych, jedwabiu sztm;znego, stylonu 
I nylonu. Stosując ten płyn można 
uzyskać doskonale efekty, piorąc na· 
wet w twardej wodzie. Płyn „FF" na
daje pranej tkaninie bardzo przyjem· 
ny, świeży zapach. Producent „POL· 
LENA-URODA". Cena 15 zL 
PLYN „PUCH" - jest to specjalny, 
wysokogatunkowy środeł' dó prania 
welny l tkanin wełnopodobnych. Tka
niny te uprane w płynie „PUCH" nie 
filcują się i są przyjemne, miękkie 
w dotyku. Ponadto zawiera substancje, 
które zabezpieczają skórę rąk przed 
podrażnieniem. Produceni „POLLENA
URODA", Cena 24 zł. 

:ŻĄDAJCIE W SKLEPACH NO
WOCZESNYCH Pl YNóW 

DO PRANIA. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

mm „ 
m 

1 WVK~NYV:ANIE
1

ZDJĘ~ - rn r"m..~~ „ _u_;_A_G_~-~ 
.,,, SLUB::&LA~g~~~~=~ŻDJĘC ·111 ~ MAGAZYNOWE ~ , SPOŁDZIELNIA PRACY 

UWAGA! 

AMATORSKICH, ~ o powierzchni 1()0-400 m kw. ~ GUMA" 
• ~:~::n:e .~~;i~~R~:,?w • ~ WY O Z I ER Ż A W I ~ w Łodzi:• uL Bolesława 5, 

Ili 
odwr;::~cc~2 b~!,~~ mm, Ili ~ Centralna Składnica Harcerska ~ tel. 420-13 

• p 0 I e c a • ~ Oddział w Łodzi, ~ zawiadamia uprzejmie, że w ntwymie-
~ ~ nionych zakładach usługowych ~~d-

l'' 
OS~B&~T~~'fr'ć:J'~M Ili ~ ul. Piotrkowska 125.„ ~ czy następujące uslugi dla l!udnosc1: 

• ZAKLAD FOTOGRAFII BARWNEJ • ~ Zgłoszenia kierować na adres ~ Punkt Usługowy nr 3 

Ili SPOL~Z-::L~I r~~~ tei'~~~~:~M", Ili ~ przedsiębiorstwa. ~ ~'·w'!!~~:u~~a ?o~ió~el.c~!~~~!m ~ ·•=: ar: ow c •===•=•= ~~~~~~~~ płytkami PCV w terminie 3-dnio

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
KIEROWNIKA o.raz SPRZEDAWCĘ do sklepu z 
zabawkami zatrudinl zaraz Handlowy Dom Dz.iecka 
w Lod7li, ul. P.Lotrkowska. 60/62. Wyma,gane wy
kształcenie zasadinkze handlowe lub średnie i mi-
n1murn 2 lata pracy na sta.now.!sku sprzedawcy 

KONDUKTOROW tramwajowych (term.in S'Zk.oleń: Warunki pracy i placy do omówienia w sekcji 
7. III, 6, IV. 8. V.), MOTORNICZYCH (szkolenia kadT, pokó.j 204„ tel. 228-91 lub 200·42. 5128-k 
20. 111., 20. IV., 22. V.), KIEROWCOW AUTOBUSO· 
WYCH z I i II kat. pm.wa jazdy zatrudni na bar- 10 BRAKARZY na dziam1ny metrażowe z. wyksz.tal
dzo dobrych warunkach pła.cowych Miejskie ceni~ śrooni!.m wlókierunlczym i 5-letm.m stazem 
Przedsiębi<>t"stwo Komunikacyjne w Lodzi. zgto- pra.cy lub wykształceniem , za.sadniczym zawodo-

~~:~~~r!m~K~ i~~~m~1~1 ~~~~~41j~~1 :i~d~e~~ =t 
1 i~~:' T:~~~o_:>ii:;~e::;~~!~1~~~ 

816-20, wew. 178. 1005-k t.ódź, ul. Szpą_ragowa 6/8. 2162-k 

INŻYNIEROW lub TECHNIKOW z praktyką na 
stanowi&ka starszych koillStruktorów i ko111strukto
rów do działu postępu technJcznego, EKONOMI· 
STĘ z wyksz.talceniem wyższym do ooia1u plamo
wa.n.ia, INŻYNIERA lub TECHNIKA bttd0<wlanego 
ze znajomością kosztorysowa.nia, KIEROWNIKA do 
działu zaopa.trze111ia z wykształceniem wyższym lub 
śred:nim teehnicznym t praktyJtą, STARSZEGO 
KSIĘGOWEGO - FINANSISTĘ z wykształceniem 
wy:llszym lub średnim i długoletnią praktyką -
przyjmą natychmiast .Lódzkie Zakłady Obuwia Gu· 
mowego „stolfliil" w Lod0i, ul. Wer.>aJs·ka 41/75. 
Warunki pracy i płacy do uzgod:nie:nia. Zgłoszenia 
przyjmuje dz.ial kadr 1 szkolenia w godz. 8-15. 

PRACOWNIKA na kierOIWJ\lcze stanowisko o wy
sokich kwalifikacjach ze znajomością zagadnień 
zaopatrzeniowych p0\5zukuje Przedsiębiorstwo Ro
bót Elektrycznych „Elektrom-0ntaż" w LOO'lli, ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 21. Zgto.52enLa przyjmuje cLzial 
kadr l szkolenia zawodowego, pokój n.r 14, tel. 
259-49. 1987-k 

MAGAZYNIEROW z wykształceniem średmim i 5-
let.nią prak.tyką, GL. l\fECHANIKA z wyksz.talce
n1em wyższym i 3-letnią praktyką lub średnim 
i 5-le<tmią p.raktyką, REWJDENTOW do służby do
zoru zatrudn.tą naty.cl1mia.st Zakla4.y Mięsne w Lo· 
d.7li. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia 
zawodowego ul. Inżynierska lf.l w god!z. 8-15. 

KONSTRUKTORA z wyksztarceniem średnim , , " 
niciznym, ST. KSIĘGOWEGO z wyksztalcemeom 
śrectn!m 1 6-letnią p.raktyką w lr.sięgowości, DYS· 
POZYTORA•PLANISTĘ do dzialu szefa produkcji 
z \YY.ks7-tałeenlem średmtm technicznym, INSPEK· 
TORA PRZECIWPOŻAROWEGO, TOKARZY i FRE· 
ZEROW do narzęd:zioowni i na produkcję, SZLI
FIERZY do nanzędziowni, WZORCARZA do narzę
dziowni, LAKIER....-rKA, WIERTACZY na p.rod,uk
cję, WARTOWNIKA do straży przemysłowej przyj
mie natychmiast Lódzka. Fabryka Zegarów, Lódź, 
ul. WigUTY 21. Zg!oszenla przyjmuae dz.Lal lcadr 
i szkolenia zawodowego w godz. 7-15. 2062-k 

wym e naprawa sprzętu turystyczno-pneu-
matycznego (materace, poduszki, 
pontony) e napJawa opon i dętek samochodo-
wych, motocyklowych i rowerowych 

Punkt Usługowy nr 4 
ul. Wodna 15, teł. 349-54 
e bieżnikowanie opon o wymiarach 

520 X 13, 560 X 13, 155 X 14, 560 X 15, 
590 X 15, 600 X 16, 670 X 15 e naprawa opon i dętek samochodo-
wych, motocyklowych i rowerowych 

Uwag a! 
Posiadacze samochodów! 
Punkt Usługowy nr 2, ul. Kilińskiego 
209, tel. 435-29 świadczy usługi w za
kresie wypożyczania kompletnych kół 
oraz opon do samochodów : Syrena, 
Warszawa, Wartburg, Moskwicz, Sko
da, Trabant, Fiat 125 P - po obniżo
nych cenach - 10,- zl za 1 dobę. 
Przedsezonowe naprawy sprzętu tury
stycznego wykonujerr)y z 10 proc. zniż
ką. Wykonujemy również wymianę 
oponek do wózków dziecinnych róż
nych typów. mmm111mmmmmmrmmun11111n11111111 ~zYN1ERA MECHANIKA z s-1etn1ą prakty>ką lub 

„SYRENĘ 104" po WY· NIEMIECKI, rosyjski - 'l'ECHNIKA MECHANIKA z S-letmią ptaktYill;:ą na 
padku - kwplę. Zduń· Keppe, Wigury 12, r:ont, srtanoW'ilSku kierownika sek;cj! dokurneinta.oji tech· "®illlARllRllRllRllRllR:ll""'""'Mllllllllllllll~llllllllllllllllll"'8~--;a;, 
ska Wola. Tel. 704 II kia.tka 3164 g nicznej i zaopatrzenia w częśei zamienne w dzia- ,. n:w AiP:I 

2112-k 

3 POKOJE, kuchnia kw.i- MATEMATYKA, fizyka, le głównego. mechanilr.a "l: teremu m. Lodzi zatrud-
terunkowe - bloki, za- mgr Niepokojczy.cki ni naty>cbrrnast Przędzalnia Czesrunkmva Im. Gwar- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
mienię na 2 pokoje z 533-20 3534 g dli I.u®weJ „Po-lmerino" w Lodzi, ul. Wróblew- PRZEPISYWANIE i POWIELANIE ~ 
kuchnią - bloki i po· MATElllATYKA 20 z1 za sltleg<> 19. ZglOl5zenia przyjmuje dz1al kadr i s?..ko- NA MASZYNACH BIUROWYCH : 
kój, kuchnię - sta::-e lenla zawodowego w go~~ B-l4. 2123-k wykonuje dla przedsl"biorstw i osób pry- •. 
budownictwo, względnie godzinę. Piotrkowska U- wat,;'ych li 

kawalerkę w bloka>::h. 4, student Mroczkowski, PRZETARG SPO„DZIELNIA INWALIDOW Il Tel. 869·29 3910 g godz. 17-18 3839 g ..., : 
CIECHOCINEK _ pokój, UCZNIOW z o·cenaml Im. HANKI SA WICKIEJ w LODZI. : 
ku.chnia, zamieni" nap~· niedostatecznyn,1 prz-.Y- Przed.•.iębto:rstwo Paó.Sltwi.we „Składnica Ksi~- Czytelne rękopisy i inne materiały stano- „ 
dobne w Lodzi " lu.b w go>towuje mgr Zaborski, garska" w wa.rszaw.ie, ul. Maq;O'Wliooka 9 ogłasza wiące podstawę do wykonania uslugi przyj. : 
pobliżu. Zdz.lsław Stop- Nawrot 13-8 4402 g przetarg in\eo.graint=ny na wy>koinamie w II-IIl muje Zakład Usług Biurowych ul. Sien- • 
czyk, Lódź, Długosza kwa·rtale 1972 r. modemi.zacil lmstala.cl! cen1>raline- klewicza 37 tel. 379-87. : 
>1/23 26 3901 g STUDEN'r handlu. zagra· go ogrzewania, kotlowin!, wentylacji gra;w1ta.cyjnej, •••••••••••••••••••••11•••••••••••••••••••11•11• ~ m. nlcznego udziela korepe· mechanicznej i wo>d .-'kan. w budynkach „Sklaooi-
i POKOJE, wszystkie tycji: niemiecki, angi~l- cy Księgarskiej", Elk:spozył.u~a w Lo.cWi, Ul. Sta-
wygody, centrum, za- ski. Tel. 2.23·03. Wiese lowa 1 , !llllllllUllDłllntillilmlDlllllRDllDIDlllllilDPI 

mienię na 3 pokoje. Tel KOBIETA do 6-letniej w przetaniu mogą wziąć udz'lał przedsiębiorstwa a ,,s p o Ł E M" = 
64~-oo. po 16 3882 g I i: dziewczynki oo godz. 15 państwowe, s<pótdlz.!elcze i prywatne. 

1
• 

CHOSZCZNO - „M·4" do 2JJ potrzeQ.na. Tele· Slepe ko5'7itorysy oraz illlfOTmacje otrzymać moż· Powszechna 
spółdzielcze, zamienię ha ton 311-05 ł632 g na w blurze Ekspozytury przy Ul. Stalo<we:I 1, tel. S 
w Lodzi. Wiadomość: POSZUKUJĘ wytwór~y 
równorzędne lub ;,M'·3" 593-9fi 1ub s27-76. półdzielnia Spożywców '; $ 

Lódź, AI. 1 Maja 29-9 urządzenia do produkcji Oferty składać należy w biurze El!Eil>OOYtlll"Y w • w Łodzi 
Dr ZIOMKOWSltI, skór· PRABUTY, pow. nawa płyt iglelitowych 1 wal• terminie do dJnia 20 J.mvlefmia 1972 •· _ i Z A W I AD AM .I A 
ne, weneryczne 16-19. za.mienię trzy małe p:i· W CENTRUM Jastr:z;ębleJ cowany'Ch oraz wistr;i- pp „Sk!adlni.ea Ksdęg.aT1Ska" 7.astrzega sobie mo!t • 
Piotrkowska S9, oprócz Jcoje, słoneczne z belko· Góry wynajmę na se- mu, Oterty „Zycie Czę. awości unieważnienia pra;etargu bez poctam1a po- • 
sobót nem, c.o., wygodami i zon letni 2 pokoje i 2 stochowy", Dąbrowslhe- wooów. 2457-k a Że 0.d dnia 4 kwietnia 1972 r, 
DZlALKĘ budowlaną ogrodem na podobne camping! całkowicie Wf· go 13 pod 202635 li ł 
sprzedam Tel 268 47 - mniejsze - w Lodzi - po~)ażo.~:l (~at.ff 301_3 621ó· POSZUKUJĘ '"~ządzenia =·=·=·====·=·=· "' przyjmuje zg OSzenia UCZniÓW 
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~przedam. Mieszk;;.n ia PRZYCZEPĘ campJngową „M.3", zamienię na po 2·4126, Baczyński j • 
wolne. Lódź, ul. Mazur- 1- sprzedam, Wienbowga kóJ·. kuchnl·". Tel. 236.• --K-CYJNA d L 1 1 • uspolecznione •
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: SPRAW PRACOWNICZYCH 
ska 35a 38S8 s 40 m. 59 3834 " ' ATRA ze .n ca Ili · .
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pleców, części samocho· zech) - sprzedam. O· we, kwateru.nko-we, NI- 0<pieka zapewntona. Ma- M , T ł 
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uchnia bloki Tel MATEMATYKI udzielają NAPRAWA telewizorów !!! 
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I Z MA CH WSKIEGO a DLA WYGODY PT KLlENTOW szkoły podstawowej, 
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MASZYNĘ dziewiarsk 
nr 6/90 nową, na sp 
cjalny.ch zamkach, ni 
drogo sprzedam. Lócl 
Rewolucji 1905 r. 4 m. 

e· 
Ź , 
l7 

MOTOR do lodzi „w 
ch>er'<, nowy sprze<la>n 
Tatrzańska 46 m. 6 

i· 

O, 
godz. 18-21 3911 g 

DZIURKARKĘ konfek -
CY'Jną "Dilrkopp" mę 
ska - a·utoma.t s,prze
da.m. Knywański, Wo 

. 
l· 

cz.a.ńska . 148/5 3907 g 

KOLUMNĘ g!ośnikow ą 
ę 50 W, mikrofon i gitar 

dwu·nastostru.nową spne 
dam. Kilińskiego 115.....J 

-
o 
ś-MASZYNĘ wieloczynno 

ciową do szycla s.prLe 
dam, Tel. 47~Hl 

. 
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KIERMASZ KAPELUSZY ~ PAd! 
POT „U N I W E R S A L" 

Ulice: Pirzybyszewskiego od Sosnowej do Grabowej 
Brzozawa, od Przybyszewsl>:iego do nr 11/15 
Praska oci Przybyszewskiego do Zarzewskiej 
Dębowa, Słowiańska od Przybyszewskiego 
do nr . la t Grabowa od Przybyszewsk:!~o 
do nr 31, 

2. W dn.l.u 9. IV. br. w g<>dz. j.w. 
ulice: Wólczańska od nr 163 df) 212 I Swlerczew 

slciego od nr 9 do Gdańskiej. 
3, W dniach od 10 do 11. IV. br, w godz. j.w. 

wspólnie z 
WOJEWÓDZKĄ HURTOWNIĄ TEKSTYLNĄ 

ZAPRASZAJĄ · 

ulice: Romana, Milicy; na, Budziszyńska, Mocna 
I Prymcy;>a.lna i ModrzewSiklego. 

na li piętro gdzie 'wydzielone zostało stoisko 
z kapeluszami damskimi 

SU?TfT.tTMT/'Tffl' SS PTJ UJ! 77 
. . ~ 

urn st ss Wl("WJ iJ.IUi ut nt r • tJV z w 1 

ł. W dnd.a.ch od 10 do 29. lV. br, w godz. J.w. 
ulice: Prądzyńskiego, Pokładowa, Darniowa, Rokic 

!ca, Anton.lny, Familijna, Ruczajowa, Drzy 
mały, Zamorska, Bu•rtowa, Jastarnia, Rozwo 
jCYWa, Srernicza, Swiętojańska i przylegle. 

5, W dn.iacb od 12 ao 13. IV. br. w godz. J.w. 
ulice: Zakątna od A. Struga do nr 85, Hu tora do 

A. St:ruga str. parzysta, Hutora od nr 63 
do 43. żellgowskiego od A. Struga do nr 58 
l A. Struga od nr 70 do Zakątnej. 

6. W duiaeh od l4 do 22. IV. br. w godz. j.w. 
uhce: Kilińskiego str parzysta od nr 24 do 36. 

PZIENNIK, ŁODZKI nr 80 (7361) li 
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• Wyspo słońca I uśmiechu Drl~ ~Radło-t'lele\\lizji 
„Dzieci z całego świata, ze 

wszystkich krajów, zdążały w jed
nym kierunku. One odkryły nie za
mieszkałą wyspę, na której me 
stanęła jeszcze ludzka noga, na 
którą nie trafiła ludzka cywilizacja 
i osiedliły się tam, aby żyć w przy
jaźni i miłości'~- - te słowa pisał 

przed laty znany, jugosłowiański 
artysta i reżyser, laureat Oscara, 
Duszan Wukoticz. Pod wpływem 
własnych słów zrealizował on film 
pt. „Siódmy kontynent", film o 
spokojnych, ·szczęśliwych dzieciach 
na wyspie przyjaźni. 

SRODA, S KWIETNIA 

PROGRAM I 

ta.oo Wtad. 10.os „otabty" 
fragm. 10.25 10 mi.n. dla zespo
łu Gary Me Fa.rlanda. 10.33 „O 
śpiewie, pieśniach i piose"
kach". u.oo Muzyka baleto·wa. 
11.25 Gwiazdy filmowe w pio
sence. 11.45 Pu·blieystyka mię· 

dzynar<>dowa. 12.05 Z kraju 1 ie 
świata. 12.25 z kato.wickiej fo· 
notek!l muzY'cznej. 12.45 Rolni::zy 
kwadrans. 13.00 Muzyczna WIO· 

sna. 13.20 swojskie melodLe. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.0o 
Rep. lit. „Królewski gród Wi
ślica". 14.20 Zoltan Kodaly -
Symfonia C-clur. 15.00 Wia,j. 
15.05 Godzi.na dla dziewcząt 1 
chl<>PCÓW. 16.00 Wiad. 16.05 Al· 
fa i Omega. 16.30 Popo!udme 
z m!odoocią. 18.50 Muzyka i 
aktualności. 19.15 z księga.rskieJ 

lady. 19.20 Ku.pić nie kupić, po-Siódmy koniyneni słuchać warto. 19.30 Koncert 
cho pi.nowski. 20.00 Dzienn LK. 
20.3-0 Muzyczny łącznik. 20.15 
Kronika sportowa. 21.00 „Z wi
zytą u rolników". 21.20 Roz.m<'
wy o wychowaniu. 21.30 Kalej
doskop kulturalny. 22.00 Kon
cert. 22.20 Odpowiedzi z róż

nych szuflad. 22.35 „Na św1a· 

towych listach przebojów". 23.00 
II wyd. dziennika. 23.10 Kore-I 

iedługo marzenie i 
wizja Wukoticza sta
ną się rzeczywistoś
cią. Już od ponad 
dwóch lat trwają 

prace nad projektem 
urządzenia na jednej 

z Ucznych wysp Jugosławii 
ośrodka życia i wypoczynku 
dla dzieci różnych ras i na
rodów, religii i obyczajów. 
Ośrodek działać ma pod błę
kitną flagą ONZ, symbolem 
pokoju i przyjaźni. Celem 
całego przedsięwzięcia jest 
wz..ajemne poznanie i zbliże
nie dzieci ze wszystki<:h krań
ców świata. Z wyspy „Siód
megó kontynentu" do swych 
ojczystych krajów, do swych 
rodzin zaniosą one ideę bra
terstwa i miłości pomiędzy 
ludźmi, która pozostanie w 
ich pamięci do końca życia. 

Dziś projekt nabiera już re
alnych kształtów. Wiadomo 
juź, że dzie<.'ięcy świat znaj
dzie się na małej, nie odwie
dzanej 'dotąd wysepce Kakan 
na Morzu Adriatyckim. Wys
pa ta oddalona jest o li) mil 
morskich ód portowego mia
sta Szibenik, z którym posia
da szybką i wygodną komu
ni·kację. Władze miejskie Szi
ben.ik podarowały· wysepkę 
dzieciom całego świata. 

W celu realizacji projektu 
„Siódmy kontynent" powstał 
w Jugosławii specjalny komi
tet, w którego skład weszli 
działacze po li tyczni i społecz
ni, artyści i inni. W wielu 
szkołach powstały specjalne 
kluby, których członkowie 
zapoznają się ze strukturą i 

pracami ONZ, z życiem in
nych krajów, ich kulturą, 

nauką i sportem. Zaznaja
miają się one ze wszystkimi 
pracami, jakie wykonywane 
będą na wyspie Kakan. 

C~a aikcja nabrała rozma
chu, gdy włączyły się do niej: 
rząd Republiki Chcrwackiej 
- na terenie której leży wy
spa Kakan - oraz rząd fe
deralny Jugosławii. Przyłą

czyły się do niej także wy
specjalizowane organy ONZ: 
UNICEF i UNESCO. W ślad 

za tym poszły inne kraje i 
ludzie dobrej woli wszyst
ki<:h profesji i zamiłowań. 

Norweska firma z Oslo „Stan 
dart" dostarczyła bezpłatnie 

podmorski kabel w celu ze
lektryfikowania wyspy. Z ko
lei japońska firma z Tokio 
dostarczyła bezpłatny projekt 
architektoniczny dziecięcego 

osiedla na wyspie. 

W 
tym roku rozpatry

wany będzie projekt 
zorganizowania poby
tu na wyspie Kakan. 
Przygotowali go naj
wybitniejsi pedago
dzy psychologowie i 

inni specjaliści. A oto, co 
przewiduje projekt. Na wys
pę kierowane będą dzieci z 
różnych państw świata, w 
wieku 10-12 lat, w grupach, 
liczących 1000 osób. W dzie. 
cięcym osiedlu mieszikać bę
dą one przez 8-4 tygodnie 
w okresie od maja do listo
pada. Czas upływać im bę„ 

dzie na grach, zabawach, na 
zajęciach z artystami oraz 
pracach w kółkach zaintere-

sowań. W „Siódmym konty
nencie" panować będzie at
mosfera, pozwalająca wyko
rzystać i odkryć dziecięce ta
lenty, atmosfera przyjaźni i 
miłości. 

Z dużym oddźwiękiem na 

świecie spotkała się inicjaty
wa klubu międzynarodowej 

przyjaźni „Siódmy kontynen" 

ze szikoly o tej samej nazwie 

w m1esc1e Szibenik. Zgłosił 

on wniosek, aby każdego ro

ku 5 listopada dzieci na <:a

łym świecie na pięć minut 
przed dwunastą przerwały 

naukę i inne zajęcia i aby 
minutą milczenia uczciły pa
m1ęc wszystkich poległych 

za pokój, poległych za to, by 

inni · przede wszystkim 

dzieci - mogli żyć lepiej i 

bezpieczniej. By pamiętały 

one o tych, którzy walczyli, 

aby uczynić życie na ziemi 

lepsze i godne człowieka. 

„Jesteśmy przekonand, :l:e 
współczesna ludzkość nie tyl
ko pomoże budować nam 
„Siódmy kontynent", ale że 

w interesie naszym, wszyst
kich dzieci, przestanie wy
dawać pieniądze na tak nie
rozsądne cele jak zbrojenia, 
które mają służyć _ temu, by 
nas zabić, zabić swoje dzie
ci" - mówi się w apelu dZJie
ci ze szkoły w Szibeniku. 

DUSZAN ZUNAN 

spondencja z zagranLcy. 23 !5 
Sylwetka. kompozytora. U.OO 
Wiad. 

PROGRAM li 

9.30 Wiad. 9.35 Zielone sygM• 
ty. 9.50 „z różnych stron K•a· 
ju Rad". 10.10 „Team muzyez
ny w jednej <>sobie". 10.25 Aud. 
o twórezości z. K<>ssak. 11.25 
Kompozytor tygodnia - Zolta.n 
Kodaly. 1~.05 z kraju 1 ze świa
ta. 12.25 z dawnej muzyki. 12.10 
(l..) Komunikaty. 12.45 (l..) „Pa
ni Janina" - rep. 13.00 (L) 
Składanka muzyez.na. 13.40 „W 
mojej krakowskiej pracownl" -
gawęda. 14.00 Wiad. 14.05 Male 
karler:y wielki-eh tematów. 14.~5 

Gra KapeJa W!ości.ańsk~ Namy
słO<Wskiego. 14.45 B!ękltha szta
feta. 15.00 Ko.ncert mruzyki kla
sycznej. 15.40 Muzyka chóralna. 
16.00 Wiad. 16.05 z najnowszych 
nagrań - Węgry. l~.20 Znajo
mi z ainteny. 16.45 (L) Aktual
ności łódzkie. 17.00 (L) Audy. 
cja dla dziecL 17.16 (L) G~a 

WPLATY GOTOWKOWE 
PRZYJMUJE SEKilETARIAT 
„DZIENNIKA" (PIOTRKOW-
SKA 96, LEWA OFICYNA, 
III PIĘTRO, WINDA CZYN• 
NA) CODZIENNIE W GODZ. 
l_l>-16. WPLACAJĄCY OTRZY· 
MUJE POKWITOWANIE ORAZ 
PAMIĄTKOWĄ PLAKIETKĘ. 

NAZWISKO LUB NAZWJS 
INSTYTUCJI PUBLIKUJEMY 
W GAZECIB. 

Ili 111111111111111111111111111111111fi11111fili11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Przełotyła lid. Wlsłowska 

- Kradł, proszę pani. Był złodziejem. 
- On? Honore? 
Roześmiała się nerwowo. 
- Pan żartuje, prawda? To niemożliwe! 
- Możliwe, niestety. ,Przez cale swoje :l:ycie kradł, 

począwszy od szesnastego roku życia, wówczas kiedy 
był jeszcze uczniem ślusarskim. Uciekł z domu popraw
czego w Szwajcarii po to, żeby wstąpić do Legli 
Cudzoziemskiej. 

- O tym, że był w Legii powiedział mi, kiedy za. 
uważyłam jego tatuaż. 

- A nie powiedział o tym, :f;e siedział dwa lata w 
więzieniu? 
Usiadła, tak jakby nagle nogi się Pod nią ugięły -

I . słuehała tak, jak gdyby to była mowa o kimś in
nym, nie o jej kochanku, którego znała przecież talr 
dobrze, od tylu lat„. 

Od czasu do czasu potrząsała głową, z niedowlerza· 
niem. 

- To ja sam, proszę pani, Ja osobiście areszto:wałem 

go, a potem jeszcze kilka razy przesłuchiwałem go w 
swoim gabinecie. Tak, to był złodziej - może tylko 
inny niż wszyscy. Prowadził egzystencję na pozór sta
teczną. Nie obracał się w środowisku przestępczym, nie 
miał wspólników. Co jakiś czas przygotowywał skok. 
Całymi tygodniami obserwował upatrz'ony dom, kto i 
kiedy wychodd i przychodzi„. Aż do momentu, kiedy 
z całkowitą rewnością siebie zakradał się, żeby przy-
właszczyć sobie cudze pieniądze, cudzą biżuterię„. 

- Nie, nie, to niemożliwe! Nigdy w to nie uwierzę! 

- Rozumiem dobrze pani zaskoczenie. W jednej spra-
wie nie pomyliła się pani, odgadła pani trafnie: rze• 
czywiście mieszkał z matką, przy ulicy Mouffetard„ 
tam miał swoje rzeczy. 

- A ona wie?.„ 
-Tak. 
- Wiedziała już dawniej? 
-Tak. 

-97~ 

- I pozwalała mu na ło? 
Była bardziej zdziwiollJ&, n.Ił oburzona. 
- I dlatego go zabili? ··r , 
- NaJprawflopodobn.leJ. 
- Policja? 
Stawała się nieufna, mnleJ otwarła I Ja.kli1 łwarl1na, 
-Nie. 
- Może cl ludz.ie, kł6ryoh." kt6rych pr6bowal okra-

dać„. zamordowali go? 
- Być może. Niech pani posłucha. To nie Ja prowadzę 

w tej sprawie śledztwo, tylko sędzia śledczy Cajo'u, 
I to on powierzył pewne sadanle inspektorowi Fumel„. 

Inspektor Fumel lekko skłon.Il głowę. 

- Inspektor Fumel jest u pani oficjalnie, Ja n.le.„ 
Miała pani prawo nie odpowiadać na Jego pytania ani 
na moje. Mogła pani nie wpuścić naa do swego mles:11-
k&11la. I gdybyśmy w tej sytuacji próbowali przeprowa
dzić tu rewizję. popełnilibyśmy wykroczenie: nadużycie 

władzy. Pani mnie rozumie? 
Nie. Maigret czuł, łe ona nie sc16J1 10blo sprawJ' 

z doniosłości tych słów. 
- Myślę, ze„. 
- M.ówiąo dokładnie: wnystko to, có pant nam wy. 

t!llała na temat Cuendeta, nie będzie figurowało w ra
porcie oficjalnym inspektora. Należy llczyó się s tym, 
że sęllzla śledczy, z chwilą gdy dowie się skądinąd o 
pani istnieniu, przyśle do Pa.ni Inspektora, mote Fume· 
la, może kogo§ innego, z właściwym pełnomocnictwem. 

- I co Ja wtedy mam zrobić? 
- W tej sytuacji może pani załąda6 obecaoW aclwo-

Jtata. 
- Po oo? 
- Bo takie •Ił pani uprawnienia. Pani Ne>blłelo nlo 

popełniła żadnego przestępstwa. Ale moto Cuendet l!O

stawił w pani mieszkaniu - opr6oz swoich uląf:ek 

l swoich fajek - jeszcze jakieś rzeczy„. 
W jej niebieskich oczach pojawił 1tię błysk 1rozumle· 

nia. Na pół do siebie hl\knęła: 
- Walizka„. 
Ugryzła się w język, ale Jut było 1& p6tno. 
- To przecież całkiem normalne - powiedział Mal· 

gret - :f;e pani przyjaciel, mieszkając tu z panią dłuż· 
szy czas, przez kilka miesięcy w roku, mógł pani po
wierzyć swoją walizkę z oslYbistyml rzeczami. Nie mniej 
normalne byłoby to, gdyby zostawił pani kluczyk od 
tej walizki, z poleceniem na przykład, te w wypadku 
gdyby coś się :r; nim stało, pani mogła otworzyć tę wa
lizkę„. 

Maigret wolałby, łeby Fumel przy tym n.le ll!lyńował 

- on zaś, Jak gdyby odgadując Jego Intencje. odsunął 

s.lę nieco na bok, z ml.Dlł człowieka, którego ta rozmo
wa nie interesuje. 

Ork. Garnizonu Lódzkiego. 17.34 
(L) Reportaż pt. „Sumienny 
ra.chu,nek". 17.45 (L) T·u,rnL~j 

młodzieżowych zespołów roz
rywkowyeh. 18.2<> Sonda. 19.QD 
Echa dnia. 1.9.15 Lekcja jęT. 
franc. 19.31 „Zykowowie" -
słuch. 20.43 Z twórczości Ber
lioza. 1 W.agnera. 21.01 Muzyka 
poważna. 21.20 Chwila poezji. 
21.25 Ja= od frontu i od kucti
nl. 22.00 z kraju 1 ze świata. 

2'2.30 Wiad. sport. 22.33 Księży

cowe piosenki. 22 .45 Gwiazdy 
dawnych scen operowych. 23 !5 
Uniwersytet Radiowy. 23.35 „za
tańczymy?" 23.50 Wiad 
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12.05 Z kraJu r.e wiata. 
12.25 Za kierownicą. 13.00 Na. 
warszawsko-mazowieckiej ante
nie. 15.00 Sieroca starość - 2a
węda. 15.10 Album muzyki u111-
wersa1nej. 15.30 Ekspresem 
przez świat. 15.35 N + T - ~v
U nowo-czesność 1 technika. 
15.50 Poeztówka dźwiękowa z 
Paryża. 16.15 Spiewa Bulai 
Okudżawa. 16.30 Bossa nova J 
„Go-Go". 16.45 Nasz rok 7,. 
17.00 Ekspresem przez świat. 

17.05 Quodlibet. 17.30 „Szalem"C! 
z. Bergeracu - odc. 17 .40 Pr7~· 

bój za przeb<>jem. 18.10 HC•· 
batka przy sam<>warze. 18.~0 

Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magneto.fon. 19.00 „Potoo" 
- odc. pow. 19.30 Dla wyrati
nowanych gra zespól „Nurt·•. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Reminiscencje mu.zyczne 
- 25 walców Chopina. 20.45 
„ Hllp opotam" slu eh. 21. ll 
Rytm 1 piosenka. 21.30 Na co 
dzień 1 od święta. 21.50 „żywo-t 
rozpustnika" - tgora Stra.wlń
skiego. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda śiedm1u wieezorów -
G. Clnquetti. 22.15 Trzy kwa
dranse jazzu. 23.00 Poeci wę

gierscy - Sa.ndoir Petcifi. 23 .05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
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9.55 H'iistorla dla klas VIII • 
Pocz.dam (W). 10.30 Flłm fab, 
prod. NRD „lch woje'' (W), 
11. 55 Fi.cy ka dla klas VIII -
Indu.keja elektrom.a.gnetyczna 
(W). rn.40 Wybieramy u..wód 
(z Katowtc) 16.30 Dzien.n.1ik (W), 
16.40 Dla ml<Xlych widzów -
„Latający Hodender„ - Klub 
Przysztych Zdobywców Oce• 
anów - FiJm z serii: „LU.dz!• 
z różnych stron śwtata." \i 
W-wy i GdańSka). 17.30 ;.,Na 
rynku pracy" - program eko
nomiczmy (W). 18.00 „Poznaj• 
my przyrodę" - Owady. Waż· 

ki - film prod. wł. (W). 18.20 
Wiadomości dn.la (L). 18.łO 
„Twoje serce - twoj·e zdr;i
wie". 19.2<1 Do-bi-anoc (W). 19.30 
Dzten.nik (W). 20.10 Tra.nsmJsj& 
pólifina!owego meezu pilki no!
nej o puchall' EU·r~y Ajax 
(Amsterdam) - BenfLca (Li;t
bollla) (z Amsterdamu). tl.51 
„Milooć 1 życie kobLetY'' 
program muz~zno-.poetycki o
party na pleśniach Robert& 
Schumana (W). 22.4-0 D2'ienn!.li!: 
(W), 
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16 .oo tawb sześciu kontyin~• 
tów (W). 17.łO „Spotkania war
szawskie" - OTV Warszawa 
(W). 141.10 „M!ejsee pod słoń
cem" (Po-lak pra·cuje) - Uni• 
wersytet TWP - Cz.!<>wiek w 
świecie. 18.40 ,;Pollena" (Prak
tyczna pani). 18.45 Walter and 
ColllJlie (25) - jęzY'k a.ng. 19.20 
Dobr.anoc. 19.30 DzLennik. 20.05 
Inturlcja czy racjooa.ll.zm (Z 
pogranicza techn!ikl i sztu·kl). 
20.35 "Zamknięcie se:zonu" (Z 
klasyki h'11llloru) - Carl<> Gol
doni. ~1.35 24 .go-dztny. 21.45 En 
franca;Ls (18) powt. telewi:r.Y':J<11e
go kursu jęz. franc. 

w ramach • 
I bez ram Plastyka 

(Dokończenie ze str. 3) 

a więc niema1l dwa razy tyle He posiada Salon przy 
ul. Piotrlkowslciej. 
Reasumu.jąc, wydaje nam się, że wystait'czy tylko 

dobrze się rozejrzeć w rzeczywistych potrzebach mie
&z.kańeów naszego miasta, wykazać nieco inwencji, by 
w obecnych, niełatwych warunkach, w jakich pracuje 
BWA i Związek Plastyków, znaleźć odbiorców dla 
sz.tuki, uznanej nie wiadomo z jaik-ich przyczyn, u. 
elitarną. 
Inną sprawą, wymagającą piłnego roz.patrzenia, 3est 

zapewnienie mająeej powstać Galerii właśdwych , ram 
organizacyjnych. Pomyśleć o zapewnit!'llil\l koniecznej 
dla prowa@enia akcji upowszechnieniowej gT·UPY spe
cjalistów, odpow~edniego sprzętu i Uit'ządzeń, niezbęd

nyeh dla organizowania wystaw i .ianpre.i im t<>warzy· 
uą.cyeb. 
' Siłami spo-łecznymi można 2ld.ziałać wiele, a.Ie do 
pewnego lllO'men.tu, poz.a którym z.aczyn& się luż d0on
kichoteria. 

Rowu polilyka 
populacyjna 
w Indiach 
MężartJkl. w lln.dl.ach mo«I\ od 

eoboty poddawać się legalnie 
zabi~ usuai.ięcla ctąty, jeśli 

tylko zdołaJą przekonać leka
rza, il! za&ZJy w clążę m.lmo sto
sowania środków a.n,tyQooatcepcyj
nyich. 

Nowa ustaJw.a. kltóra wesz.!a w 
żyicle 1 kiwiętmia„ rzemvala na do
kOIIlywanie sztuC2lilych po.ronień 

także w przypadka.eh, gdy przy
nadmllliej dwaj lekarze wydadzą 
oopiJn!ę, iż d:zliecko mogłoby 

pr.zyjść na świat upośledzcne fi
ZY·C7lllie lub psyichicz:nle. 

W ilniu l klwietinla 1972 roku 
przeżywsizy llllt 83, zmarł po 
~ró:tk.lch t ciężkich olerple
nlaeh opa>tirz0111y św. sakira
mentami najdrOŻSZ)' Mąż i 
Ojciec 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
FILIPEK 

Wyiprowadzen.ie drogich nam 
r:włrut nastąpi dnia 5 kwietnia. 
br. o godz. 16 z ka<Plicy cmen
t&il'La na Za.rzewli.e, o czym 
zaiwd.a.damlalją pogrą.Zeni w 
głębokilm smutku 

ZONA, CORK.A, z~c 
I POZOSTAŁA RODZINA 

W dmu 2. IV. 1972 r. zmarła 
Po długlieh I clężklich clerpie
ndaeh oipllltl1z0ala św, sa.kra
mentaml 

S. t P. 

MARIA ZAREMBINA 
Plogrrzeb odbędall.e się dnia 

5. IV. 1972 r. o godz. 15.30 z 
ka.plicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
Z31Wladamiają pogrą.Zent w 
głębOlkiim smutku 

CORK.I, WNUKI, 
PRAWNUCZEK 

I POZOSTAŁA RODZINA 

LUCYNA HOSZOWSKA 

Nowa ustawa oznacza poważnl!l 
liberallll.a.cję Pl'ZBl'Y'Waalla ciąży 

w llnd1aoh, lid.zie do<tychculs do• 
1wnyiwmo co rokiu .nielegalnie 
o'kolo ł mlli0111ów zabieg~w ~ao 
rod.zadu, 

z powodu bleral K.otect 

KAZIMIERZA 
CYRANA 

zasłutonego dzlla.la.cza, odma· 
CZ001ego Złot!\ Odznak~ Poł
sk1ieg10 Zlw.lązk.u Intyn!.erów 

l Teebników Budow.nictwa 
seroecme wyrB1Zy W61P6łmuola 
Rodolinie składa: 

ZARZĄD ODDZIAŁU 
PZITB W ŁODZI 

w dniu 11. m. u12 r. mmarl 
INZ, 

EDWARD PIECZORA 
włe!oletn.!. ołW:my I akiływny 
drzJ.ałaoz SWP. Zmarły odzna
ezony był srebmą odma.ką 

SWP 1 złot~ odznaką NOT 
ma.z wy.so!Wnl od.ma.czemiamt 

pańsftfvowymi. 

Wyiruy llrlJQZerego wspMczQ
cla z.i.nae l Roollmnlie Zll'.Ulll'łeco 
ski.a.da 

STOWARZYSZENIE 
WŁOK.IENNIKOW POLSKICH 

w dniu 4 kiwJ.etnla 1972 rokl\l 
zmarła po kiró:tkroh, leciz cłęł· 
kich clerpienlacll, przeży>wszy 

la.t 82, na.s2l& najukochańsza 

Zo.na, Malflka, Teściowa, Bab
cia l Plrababola 

S. t P. 

JOZ·EFA ŁĘCZYCKA 
Pog.nzeb odbęclzie się dnia 

6 ltw:ietxnda br. o godz. 16.30 s 
kaplley StMego Omen.tarza 
przy ul. Ogrodo'Wej, o czym 
po-wfadaml.ają pogrążeni w 
głęb<>kim .smutku 

MĄŻ, SYN, COltKAj 
ZIĘC 1 WNUKI 
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